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skiego. - Werbunek do band dywersyjnych W arszawie.
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państw, wyjw'r cUonkchr trybun U  ów .ta
nu. członka głównej komisji rekwizyeyj- 
ncj, sprawa wydania sądom posła .Jerze
go Gocbnckiego, oraz nagłość wniosku po 
sta Putka w  sprawie projektu o ittp  o o- 
chronic swobodnego wykonywania praw 
obywatelskich przez członków związków 
religijnych.
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Szczegóły ustawy arcnes&insi
GŁÓWNIE SKORZYSTAJĄ Z  NIEJ EMIGRANCI UKRAIŃSCY I KOMUNIŚCI. — AMNESTJA 7A PRZESTĘP
STWA W  ZBROJNEJ WALCE Z POLSKą . —  NIE PODLEGAJĄ ĄMNESTil KOMUNIŚCI OBY WATELE OBCY. —  

AMNESTJA ZA PRZESTĘPSTWA PRASOWE, OBRAZĘ WŁADZY ETC.
Warszawa^ 12. maja. (Teł. G. P.) 

Zapowiedziany projekt ustawy amne
styjnej, który byt przedmiotem piątko
wej Pmdy Min., odda wielkie usługi 
prze dewszystkaem emigrantom nkraiń- 
rkim,, którzy po zakończeniu walk w  
Malopolsce Wschodniej cpuA’ 'łi tory- 
twjum Polski i przebywają za granicą. 
Ponadto ustawa amnestyjna wyjdzie 
na korzyść przestępcom politycznym, 
a przedewszyskiem komunistom. Waż 
niej-sze postanowienia togo projektu, 
który niebawem wpłynie do Sejmu 
jest następujący:

Art. I postanawia: lżla upamiętnie
nia 10-cio lecia odzyskania niepodlo' 
głości przez państwo polskie ndnUda 
się sprawcotj .współwinnym i nczest- 
niknm przestępstw ainneatji na zasa
dach wK^aślonycn niniejszą ustawą.

Art. U l zawiera posta li wienio: 
Paszcza się w niepam-ąó i  przebacza 
przestępstwa na obszarze wojewódz
twa lwowskie" , dtaui«aworaŁ»ego, 
tarn(.poljki®tfu w  latach 1918/19 (w 
czasie wa'k poi sko-ukraiińskkstił, dala, 
przestępstwa w. taftach 1918— 19—20 
popełniane na obszarze, gdzie obowią
zuje rosyjski kodeks karny, przestęp
stwa antypaństwowe, zawarte w  art 
tegoż kodeksu od 100 do 110, jak rów
nież przestępstwa inne popełnione w 
walce orężnej przeciw Polsce.

Z pod działania amnestji wyłączo
ne zbrodnie pozbawienia rycia pod
palenia nie jako czynność wojenna, dą
żenie do rozpu~. razech ■ ii ani a nstrojn ko 
m unisty cznego i  j*ze»tępilwa woj
skowe.

Art. Y. zawiera postanowienie, żc 
dariwnje m  1;3 szęść kary pozbawie
nia wobiości wymierzonej przez sądy 
dla wykonanego przestępstwa, dążenia 
de rozpowszechnienia zasad nstrojn ko 
muaagtyonftp y lub do uiatnienia wpro 
rrodzsnia tego nstrojn przed ilnie^u 3. 
maja 1939 r., albo popełnionego przed 
umiem 3. maja 1938 r. przez osoby, 
Ltóre w chwili popełnienia czynu nie 
ukończyły lat 17. Amnestię powyższą 
stasuje się, choćby kara wymierzona 
została po 3. maja 192». Am,.estji nie 
stosuje idę wobeo obywateli niepolskich, 
i jń d iń  komunistyjznyoh w  wojsku 
rrzez osoby względem których zastoso
wano karę pozbawienia wolność i po
nad lat 4.

Art. VI. W  granicach określonych 
' w airt. V III puszcza się w niepamięć i 

przebacza popełnione przed 3. maja 
1928 wykroozenia administracyjne i 
Porządkowe bez względu na rodzaj i 
wymiar kary, b) przestępstwa., w któ
rych ustawa prźfiwidiuje pozljawienie 
wolności do 3 miesięcy i najsurowsze 
grzywny, c) pi zeatftprtwa popełnione 
• Bidom, o ile ten druk jest legalny, 
d) przestępstwu xJepaa»anowamia wła
dzy, zniewagi p tu #w ko  władzom pań
stwowym, samoraądowym, unit wagi n- 
c  fdoikow i  innych funkcjonariuszy, 
ich władz. W fych sprawach postępo
wanie karne nie będzie wdrożone, a 
.wdrożono borl-Rp umorzone

Art. VII.: W  granicach określonych w  
nrt. VIII. darowuje się lub łagodzi kary 
ta przestępstw, przed 3. maja 1928, choć 
by kary wymierzono po tym dniu, a to a) ■ 
kary administracyjne z porządkowymi 
bez względu na rodzaj i wymiar, b) 
grzywny i karv pozbawienia wolności w  
rozmiarze nie przekraczającym 3 mie
sięcy, c) kary za przestępstwa popełnio

ne drukiem (legalnym), d) kary za nicpo- 
szanowanie władzy, e) połowę kary po
zbawienia womości w wymiarze od 3 mie 
sięcy do 1 roku, f) 1/3 część kary pozba
wienia wolności w rozmiarze przenoszą
cym jeden rok (w tym wypadku jednak 
pozostałe 2/3 kary nie mogą przekraczać 
lat 10 ciu). Więzienie dożywotnie zs.mle- 
nioue na karę 30-lc-tniefio więzieniu, wy. 
rok śmierci ua ciężkie dożywotnie wię
zienie. Darowuje sie zupełnie wszelkie 
inne Kary nie wykonane w całości lub 
części, a przedewszystkiem kary ćlodat. 
ko we i przestępstwa leśne, z wyjątkiem

ogłoszę, w druku, zakazanych wyrokiem 
w  sprawach o obrazę czci.

Wreszcie nrt. VIII. zawiera wszystkie 
te przestępstwa, jakie są wyłączone z pod 
postanowień dawnej ustawy amnestyjnej, 
a zatem działania szpiegowskie na rzecz 
innych państw, przestępstwa wojskowe, 
podżeganie do bnutów wojskowych, uchy 
lenie się od służby wojskowej (jeśli spra
wca w tym celu opuścił granice i przeby
wał zagranicą) umyślne pozbawienie ży
cia człowieka z zemsty lub chęci zysku, 
rozbój, fałszerstwo pieniędzy, stręezcnie 
do nierządu. przestępstwa materjalnc n.

E (Gognuc aulbentiąue —  Qualif£ 
incom parable), Jas. H c n n e s s y  
& C o.. Cognac, Maison f ondee c.n 
1765. 3015-10

rzędników w urzędach lub przedsiębior
stwach państwowych.

Amnestja ta nie odnosi się do prze
stępstw należących do właściwości władz 
skarbowych, ani do kar dyscyplinarnych 
i porządkowych za przewinienia osób 
wojskowych.

Art. XV powiada, żo postanowienia u- 
slawy niniejszej obejmują umoczenie kar 
prawomocnie wymierzonych, jals rów
nież stosują się wobec przestępstw ściga
nych z oskarżenia prywatnego.

Art. XVII. postanawia, żc ustawa 
wchodzi w życie z dniem ogłoszenia.

D ts e M K  Ktnin tełsii i i M i j
skierowane przec!iv min. Skłaittowskibmu,

SKREŚLENIE CAŁEGO FUNDUSZU DYSPOZYCYJNEGO M. S W . I EL.NF OBCIĘCIE ETATÓW POLICJI. 
FERENT POLAKIEWICZ SKŁADA REFERAT —  JAK ODPOWIE RZĄD?

(Telefonem od naszego korespondenta).

RE-

Warszawa, 12. maja. (ps.) Na so- 
botnietm pasiadzeiniu komisji budżeto
wej przystąpiono do głosowania nad 
preliminarzem budżetowym w Min. 
spraw wewn. Atak posłów7 opozycyj
nych w czasie debaty skierowamy był

głównie na fuutłn-»*e dyspozycyjne, i 
kredyty na utrzymanie policji. Na wnio 
sok pos. Pragc-ra (PiPS.) i p. Bagiń
skiego (W yzw.) uchwalano skreślić i l  
głosami przeciwko 10 cały fnndnss 
dyspozycyjny BELdstra w  sromie G mis

Rozbicie r e t o a ń  vj Kownie.
Kowno, 12. fflija. (Tel. G. P.) „Lie- 

tuwos Aidas" łjloncai, że przerwano 
dziś obrady poisko-hkwskiej komisji w 

Kownie wznowione będą w  niedługim 
c.zarie Delegacja litewska urzekła, żo 
zarówno projekt paktu o nieagresji, jak
i umowa arbitrażowa nie nadają się
do wi”muv«i ą

Ustalono, że następne spotkanie ko

misji bezpieczeństwa i oaszkodowań od. 
!^ -lz ii. się w' Kownie, 25. czerwca br.

W •ddemarns przyjął red. p. Wrzosa, 
któremu oświadczył: Plenum konferencji 
polsko-litewskiej zbierze sić w Królewcu 
po zakończeniu abrad wszystkich trzech 
wyłonionych tam komisji.

Delegacja polska z p. Hołówką dziś 
opuściła Kuwuo, Grupa młodzieży lif. 
demoinstzowaPa pizociw deleyatom.

K R Y S Z T A Ł K I  M Y D I A N E

i ’pf\
t e

\  i
t . ?

Delikatną bielizny 
jedwabną i koron

kową, jak również 
pończochy, rzeczy weł

niane i rękawiczki można 
obecnie prać bez obawy 

przy pom ocy Kryształków  
M ydlanych Elida, które nictyl- 
ko konserwują bieliznę ale 
także przyczyniają się do pie
lęgnacji rąk, Kryształki M ydl
ane E lida, delikatnie pet fir
mowana, są równie czyste  
. łagodne, jak m anę mydło 

Eiida-ldeał.

la  d e lik a tn e j b ie liz n y  - d e k lz a ln e m ijJ lo

Ijonów zł. Skreślono dochód policji z sa 
mo.ządu 2 ndljcjuy zł., uposażenie po
licji zmniejszono o 13 tys., JHr również 
uchwalono zredukować etaty innikcjo- 
narjnszów policyjnych o całe 30 pre, 
Pozatem demonstracyjnie ^hwąjjjwlS 
zmniejszyć uposażeń: e w  dziale rroje- 
wódzł w i starostw o 1,416 tys. zł. i w y
datki biurowe o 2,632 rys.

Wolbec tego referent budżetu p. Po- 
jaisiewicz (B. B .) zrzekł się tej miisji. 
Poseł Byrka zaproponował, aby rełn/-*1! 
ratn R d k ł . . ^ 5 S l ń  z posłów, kluiTęh 
wnioiski przeszły, ij, p. Bagiński albo 
Prager. P. Ba^ńaki odmówił, p. l\a- 
ger odparł', że da odłpowjódż nafnaj- 
bliżsżem poyietlzeuhi. Po pr^mwieUi. 
Prager pmS,'ął się referowania budietn 
Min. sł>raw wewn.

Uclrwały kommt budżefowej redu
kujące silnief budżet MSW noszą'cha
rakter wybitnie polityczny i  ostrzem 
uwem skierowane są przeciwko jbdne- 
mn z i tężćw zaufania Marsz. Fihnnt- 
ikieuau — min. SkiauWr. łskiemu. Jest 
oczywiste, że rząd nie przejdzie ąo po
rządku dziennego nad temi uchwa
łami i odprłwieónio się do nich ustosun 
kuje przy trzeciem czybmiu przedt»- 
reń h-nr!<>r.tjwymi-

Itoalizacja uchwal dzisiejszych jest 
równoznaczna z osłuhicnicm bezpieczeń
stwa wewnętrznego państwa, albowiem 
zmniejszenie etatów policyjnych i wy. 
datków na walkę z żywiołami komuni
stycznymi, do tego osłabienia niedwu
znacznie zmierza.

NARADŚ W  PREZYDJUM RADY MIN.
W  Prezydjum Rady min. odbyła się 

w godzinach południowych konferencja 
poświęcona omówieniu uchwal sejmowrej 
komisji budżetowej odnoszących się do 
osohy min. spraw wewn. Przewodniczył 
wicepremjer liarfel, obecni byli min. 
Slcładkowski, wicemin. Jaroszyński, pre
zes B. B, Sławek, oraz referent Polakie
wicz.

AMANULLAH MA ZMARTWIENIE!
Spaliło mu Łię kino.

Peschawar, 12. maja. «£Tel. Ci. P.) 
Donoszą z Kabulu, iż wskuLek 
kiego spięcia wybuchł pożar w  kimo- 
teairze, należącym do króia Afg-jjj sta
nu. Kinoteatr spłtwął asnpełbie. Spło
nęły też dwa fPm.y. prz-odstawiające 
pobyt króla w lndjach,



Str. -i ..LAz*. i a  i"' a  A z Uli.u i --i. uiaj# i  o _ o. i.' i'. O CU

Minister KwiatKowskl o sytuacji
g o s p o d a r c z e j  ś c i s k i .

WIZr^A  P, MINISTRA PRZEMYSŁU I H kMBLU Tir fi LW OWIE
Lwów, 1.3. ntaja.

OęD Minitoir przemysłu ‘i handlu 
inż. E. Kwiat&uwski przybył dziś rano 
tio Lwowa., witany na dworcu przez 
przedstaWPtcli władz z  p. woj jfar* 
k owakim rui itzele, • jafcoteż • przer -'pre-zy- 

. djuin lzby handl. i pifzem. w  osobach 
wicepr. dra Rraskera i Hofłingera. Po
słuchania w  Województwie,- przewa- 
żnlie reprezentantów przemysłu i han
dlu, Irwaly blisko 3 godż. Następnie 
p. Minister zwiedził fabrykę kani i *  
i  bekonśairnię Rackera i wyraził się o 
niey bardzo pochlebnie. 0 godz. 2-giej 
odbyło się śniadanie, Wydane .przez 
lwowską ' Izbę przein. i handl., na 
które zaproszeni zostali reprezeuianci 
sfer handlowych i przemysłowych, 
wujskowośd, stowarzyszeń ftp! Na 
c.ze^ć posła m. Lwowa p. Min. Kwiat
kowskiego, wzniósł toast wkoprezes 
Jzby dr. Ruckeoc. P. Minister odpowie
dział to^głem na inmyklunśó Lw^wa, 
wykazując w  dłuższem przemówieniu 
co zdziałać może nieugięta energja i 
rzetelna świadoma swego celu praca. 
W d. c. przeszedł p. Minister do Tar
gów Wschodnich, pirzyczem wyraził 
nadzieję, że Lwów nie zaniedba pięk
nej idei T. W . i postara się w  ciągu 
najbliższych lat utrzymać T. W-,, roz
winąć je i udoskonalić.

Wieczorem o godz. 6-tej wygłosił 
p. Minister w przepełnionej sali ratu- 

- szowej odczyt p. t. ,,Polska przy pra- 
c.y“ . W  znakomicie nakreślonym za
rysie przedstawił p. Minister obaerą 
Scoa teję Buspodaiczą jnńsłwa. przep. 
wadzając cyfrowe. zestawienia ze sta- 
rmn gospodarczym Foli-Li w r. l85V3 
i wykazując Lałdyczne polepszenie sto. 
sunków na wszystkich polach.

W ' szczególności zajął, się sprawą 
hileaisn handl owego, przy czem wyka
zał, że obecna papsywaość Mainsn nie 
jest objawem ujemnym, ani niepoko
jącym, bo wynika z cerowej reorgani
zacji polityki gospodarczej, m. i. z o-

Łypczak rutynowany 
bandyta

chce posiedzieć znowu parę lalek.
Lwów, 13. maja.

(—) W  związku z napadem rabun
kowym, popełnionym w drugiej poło
wie kwietnia na dom Horscha Rappa- 
porta w  pow. Rawa Ruska po przepro
wadzonych doe.hodzeniach aresztowa. • 
no Wasyla ŁypcZaka, karanego już 
5-letnłm więrieniem za rabunek. Are
sztowanego odstawiono dosądu w Ra
wie Ruskiej.

 „o— —

Złodziej z  duszą 
na rani! eniu

uciekał, a knlki posterunkowego świ
stały mn koło n«zn.

Lwów, 13. maja.
(— ) Wczoraj popołudniu post. Do

mański z pow. komendy w Jarosławiu 
.spotkał w  pobliżu stacji kolejowej zna 
nogo złodzieja tbó  mata Ty kię w chwili, 
gdy rozbijał walizę, jak się okazało 
skradzioną pTzez niego te. Jarce z Spo- 
ra.tyna. Na widok posterunkowego zło
dziej począł uciekać. Posterunkowy* w 
pościgu dw ukrotnie strzeli i z rewolwe
ru, ale chybił. Mimo to złodzieja ujęto 

 o-------

graniczenia eksportu takich surowców, 
jak drzewo., zboże iitp., oraz z zwięk
szonego 'importu, tych artykułów, któ
rych Polska potrzebuje dla pudaiesie- 
nia swojej produkcji —  a więc baweł
ny i wełny, maszyn, rolniczych dla 
podniesienia Wl-cictwą^j&i. --m

Wykazał również, że rozbudowa 
portn m  Gdyni stwarza,., dla polsidego 
eksportu bardzo, korzystne widoki, 
wskazał, na rosnąc zamianie kapitała

zagranicznego na. c^le inwestycyjną, 
i Zakończył konkluzją, że przed Polską 
stoją otwarte bardzo rozlegle j-en*,jek- 
tywy gospodarcze. Dla ich zrealizowa
nia potrzeba tylko wytrwałej pracy 
i zawiania wo własne irity obywateli 
państwa
. Odczyt, p. Ministra został bardzo go

rąco przyjęty przez audytorium.
'„wtezyt ten jest fragmentem dłużftfi 

pracy, którą p. Min. zamierza, w  ciągu

Frsy bladej, szarawoj eerzp przy%  
-tych oczsćh i zteir, s łfaopocapW r ógćl- 
<nem ipr?ygnęjM®|,'• ciężkich jspabh, bć- 
'ach ż-c-lądkwBych, ucisku na głowę i pn- 
hudcenyi . c.horcbtiwem, aaleewjsię ' kić 
przez itaiUsą dni znana .naczcZo szklanki; 
naturalnej • wody gorzkiej ifcFrairaslte 
Józefa” . W praktyce | lefcarójfiej jEjcona 
„Franeiaffsa Jdsnfa” dlatego jggt .zaleku- 
iio. przfidęW®zystki-9«n, że lagoome* usuwa 
powjpPy wielu objawów .chorobliwych.

17rti

najblrższych  paru m ies ięw  ■wykończyć 
i w ydać drukiem  w  .jesieni, rb.

.W ieczorom  o godz. 0.05 p. •Minister 
K w ja tk ow sk i w y jech a ł z powrotem , do 
W arszaw y. • ...

tam  SiiltSŁ B O T  ML
. z a m i  oi M S p fr  rzez dwu p

ZPP-ODNIARJ W YŁAM AŁ SIĘ % W IĘZIEN IA  STAN ISŁAW ! W giTEGO I  WYMORDOWAŁ W  SADZAWCE 
kODZINĘ ZIIEMERMANNÓW. — ENER&7GZNY POŚCIG POLIdJI UWIEŃCZONY SUKCESEM. —  W ALKA 

OGNIOWA 7 BANDYTA, NA STRYCHU. —  TEROKFA ZDOBYWAŁ Ż/WNOŚĆ W  DELATYNIE.
Lwów, 13. maja.

(—>) L  począlikJiern br. policja y jffoj. 
stanisławero skiego ujęła uiehezpieci,- 
nego bandytę Hnmenf j.ka, poszukiwa
nego pod zarzutem zbrodni -mordc^-y 
stwz i  osadziła w  więzientiu sądu okr. 
w  Stanisławowie. Po trzymiesięcznym 
tam pobycie, Humienbik przepiłowaw
szy kraty w  obnse celi, wydostał się 
na podwórze więzienne, a stąd przez 
arar zciegl,

10. kwietnia dał on o sołmf znai 
życia, uśmierciwszy n tam  dwie oso
by, a jedną ciężLo raniąc. Oto po 
opuszczeniu więzienia przybrał aoBSS 
do pomocy znanego opryszka Kamień" 
ćwika i -wesnół z nim wpadł w  nocy

z 10. na 11. kwietnia, do domu Chaji 
Smmenniiinn w  Sadzawce obor Nad 
wómej (o czem w  swoim czasie pisa
liśmy.), i  tam zaiaoTtlo^ si 2immerma- 
nswą, jednego jój syna, 3 jednego cięż
ko zranił, poczeon dokonał iabunkh 
i zbiegł. Władze policyjne postanowiły 
za wszelką c.enę zbrodniarza ująć, a 
ponieważ wiedziano, że pochodzi z 
okolic Delatyna, całą uwagę skierowa
no na te strony. Wyznaczono stałą 
patrol pościgową, która dniem 1 nocą 
inwigilowała na.dokładniej całą okoli
cę Delatyna.

I istotnid żmudna praca, policji zo
stała uwieńczona pomyślnym rezulta
tem. Oto w noćy z 6. na 7. rnaia st

Na marginesie.
LEPIEJ PÓŹNO, N iż  NIGDY.

Lwów, 13, maja 

Wczorajszy „Dziennik Ludowy” przer
wał nagle serję swych peanów na cześć 
gospodarki magistrackiej, aby zacząć pi
sać o rzeczach znacznie prawdziwszych: 
o błocie, które się zgarnia i zostawia, aż 
ponownie się rozpłynie, c pewnych non
sensach wodociągowych, o niewykonywa
niu przez magistrat nadzoru nad niektó- 
remi robotami publicznemi itp. Uwagi 
swe zaopatruje w Lrytykę nader energi
czną, przyjemnie odbijającą od tego słod- 
kawo-aksamitnego tonu, z jakim odnosił 
się dotychczas do ratusza.

Jakkolwiek z charakteru tych rewela
cyjnych wystąpień jasno wynika, że na
stąpiły one pod naciskiem do desperacji 
doprowadzonych czytelników, to jednak 
nie należy umniejszać dlatego zasługi 
„Dziennika Ludowego”. Zerwanie z błęd
ną drogą wymaga zawsze odwagi cywil

nej i winno być powitane z radością, jak 
każde ozczere' nawrócenie.

Nie mamy zaś powodu do wątpienia, 
że „Dziennik Ludowy” po kilku miesią
cach „taktycznego” lawirowania właśnie 
wczoraj przemówił ze szczerego serca. 
I  to mu z pewnością przyniosło ulgę. 

 <)-------

9 Zł.

„ B A JK A "  

9 Zł

2JIESM
W I L L A

do 20 czerwca
C A Ł O D Z IE N N E
UTRZYM NF.

Dta dzi ci i młodzież r fachowa, 
troskliwa opieka Zgłoszenia: 
JÓZEFA K O H LBERGER O W A  

Piaskowa 21.

Każdy powinien zostać
c z ł o n k i e m  L  0 . F .  P ,

K i n o  L E M f  J-szcze lymo m  dni wieiKi e r o M  d i m f
Niewolnica Księcia Borysa
W  gś  roli Billi Daia i Brn łyon Wso^niałe sceny baletowe*

Łi, >*. T & A S r L o n d o n  światowej
siawy. Nadszeił pierwsz tra port w spe- 
cja nem i laszanem opakowaniu dla firmy

| post. Firlej i post. Fani arek z poste- 
I runku w DeTalynm, będąc;w  przysićl- 
i ku Zarzecze kolo BelcJyna, spostrzegli 

około godz . 10 wiegf. Y^wii^łfcił na 
strychu domu 'mejaktei Abramiukrjtó.j. 
Św.iatclko‘<to mebawem zgasło.

Skierowali się do tefta dojSu, a gdy 
weszli/informując się, kto przebywa 
BaiSstrychu, otrzymali odpowiedź, 
nikt. Wobec tego post. U on tarek posta
nowił sprawę zbadać i trzymając kara 
bin gotowy do strzała, wszedł po drabi
nie r*a strych.

Gdy wychylił głowę a dymnika, 
ujrzał'.w "kącie, siedżącego Humcniuka, 
do którego zawołał:

Policja, ręce do góry! 
I|tubsńiuk nie stracił przytcwności i bły 
skawicznie podjąwszi rewolwer, trzy
krotnie strzelb na szczęście chybia
jąc. Post. Fonia/rek oddał również trzy 
strzały, pocizen? wycofał się w dół. 
Przybiegł z pomocą st post. Firlej i ze 
siwego karabinu również trzykrotnie 
trzalił, puczem obaj waszli.na strych, 

(gdzie
njvzeli jrż trapa.

Przy zabitym znaleziono, ucięty ka
rabin anśtrjąoki z pięcioma nabojami, 
oraz t zrw „Armee pistole*'z trzema 
labojami. . . , . , :

Należy zaznaczyć, że w  .czasie, gdy 
czyniono poszukiwania za ’ Rumeniu- 
kicm, w  olkolicaeh Delatyna, bandyta, 
ów uzbrojony w ęwą „Armee pistole” , 
którą stale nosił przer. jozona n? szara• 
rze przez szyjki wpadł dc kilku skle
pów w  Dclaiynie i

sterroryzowawszy 'mpców 
zabrał środki żywności, poczem nic za
trzymywany uciskł.

■Wiadomość o. zastrzeleniu tego nie
bezpiecznego bandyty, który przez sze
reg miesięcy był postrachem woje
wództwa stamisławowslr sgo, wywołała 
wśród ludności wyrazy zadowolenia i 
uznania dla energji władz buzpieczeń- 
rtwa.

H E R B A T A
m m  n iP ia sM , nudw 01 AHammicsa a t  i 2g j |  
HERMAN WEIT

poleca jeszcze kró Ł czas tomńno wiloryzacji ret pc cenach najniższych świat wej 
sławy kou aki I  A  R  E U fla ^ ło iS I  l>,a smakoszy najl psza herbata 
francuskie ' •  ®  E ‘  S w IctrW S IB  y. k . TE A S , L o n d o n . -----------

B. cllr^oletn, sakuiudairinsz szpitala po- 
wareobnogo i klinik wiedeńskich. Specja
lista chorób skórnych, wenerycznych i ko- 

<srnpBTV.i lekarś'-;ęj

D r . W , M c ^ .d s c h e in
Stanifiiawcw, ot: Gołuchow*k- go 30.

r eczenie plam, brodawek, zarostu twarzy 
i‘d. elektrolizą, lampą, kwarcową i luko- 
wą. Leczenie corób cewki moczowe" endo
skopią i diókbermią. Leczenie radykalne 

żylaików. 2PS3
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WyrcJt w proc.sie o mord ^rstwc Witolda Bębna z ul Kętrcytakisgo.

Stanisława Bębnówna uwolniona.
Również uwolniony został ]a) tra t, zaś ich matlcę skazano

na Am  lata ciężkiego w ięzieni*.
Lwo-w, 13. maja. '

p .  Wczorajsza rozprawa przeciw - 
kfti mordercom1-.1 W Hołdą Bębna ł'°z® - 
częła się od postawienia przez Trybu- 
* i  pytań sędziom. przysięgłym. T ry- 
banął postawił trzy pytania główne 
na zbrodnię skrytabć czego morderstwa 
przeć. * ko wszystkim Uojgn oskarżo
nym. Nadto postawiono vń te.f pytania 
dodatkowi, ewentualnie na wypadek 
zaprzeczenia pytań głównych.ijs,'-mia
nowicie co r(h> Kazimiery i  ijtefaaa od
nośnie do dalszej współwiny w  moi- 
dcisiwie, zaś co do p fe o sze j oskarżo
nej Stanisławy, na. wniosek obrońcy, 
czy czynu dopuściła się w  stanie ta 
kjągo zabcrzonld uMy-ału, w  którym 
sprawca nie jest za czyn odpowie
dzialny.

Przsm ó w ia tre  pro-.ur. 
Kaniewskiego.

Po odczytaniu pytań przez ptze- 
wodniczącego. zabrał głos prokurator 
Laiuiewski. Jego świetne, głęboko w 
problem psychologiczny i społeczny 
sięgające przemówienie, wywarło na 
cale audytorium potężne wrażenie.

Prokurator zaznaczywszy na wstę- 
|Je. że rolą. j«go ,it%* lue^-pognębienie 
oskarżonych, lecz obrona sat-awiedli- 
mdgfg., zarówno, w sk^unlfu do .istoty 

j.ćzynu, ffiF i do podsądnych,. przeszedł 
do nakreśleiLa obpazu L r je jji, jaka 
się xozepra*a d ii? 20 września ab. r. 
# « y  ul. Kętrzyńskiego I. 18,L fetwicr- 
■dziwszy stan faktyczna, który nie 'do
ga żadnej wątpliwości, a miaiTowicie.. 
■ż Stanisława Bęben zamordowała oj
ca i że pr" y tym zbrodniczym czynie 
doznawała moralnej i  fizycznej pomo
cy ze strony obojga, dalszych c skarżo
nych, tj. matki Kazim ier” i brata Ste
fana, zaznać rył. iż ’ jest rztśczą pewne, 
że-w  umysłach sędziów przysięgłych 
nić,tylko t-e mo-ńjienlfffkk-toczTfC będą 
odgrywały rem przy wydaniu we.rdyk- 

• bi, aJe .niemniej także momenty społe
czne i psychiczne i że ujmą sprawę ze 
stanowiska wyższej sprawiedliwości i 
etyk5 -połecznej,
■ . Nie wystarczy im zapewne stwier

dzenie faktu, iż Stanisława ojca za- 
fiordojR-aTa, !«c.z będą musieli uwzględ
nić także stan umysto ajepłrójczyai 
metylkn w  chwili doKtnania czyim, 
ale także i  nrznd jego suełnieriem.

Pr>yg trw a n ie  zbrodni.
Słyszeliście panowie — mówił pro- 

kiiratdr —  zeznania świadków;^*ż* Sta- 
msława po'spęKuon.iu swego straszne^ ; 
go czynni była niesłychanie podnieco
na, że ocjffi7’i:j błyszczały, iwan: by
ły1 gotączkowijs^aęzerwieiuoim i wogóle 
w«zy®tko wskazywało na stan wy noce 
mcno-malny. To jednak nic może Wam 
■-.ęy-słaróżyć. ho stan ta-tcl po spełnieniu 
ztjrod-Ti!. jest rz<%'4 i  zu'pcłif||jnatura!- 

w® ‘ nic, wyklucza odpowiedzialności. 
Chudsi o to, czy stan jej umysłu przed 
pojełnieniem czynu był istotnie taki, 
w  którym już odpowiedzialność ustaje. 
Waszą rzeczą jest osądzić, czy wypad
ki, które tie rczegriły przed finałem 
tragedii, wprowadziły Stanisławę w  

jakiego stełmjo rabuswania w ey-

słn, ktć»yby w yk lu^af odpowiedzial
ni i i  Zdaniem mówcy, według w yn i
ku dochodzeń -i samego przyznania się 
oskarżonych: po spfełniwuym czynie, 
nie można przyjąć tej okoliczności za 
stwierdzoną.

W  dalszym ciągu, przedstawia pro
kurator, iż Kazimiera i  Stefan z  góry

zaaprobowali plan zbrodni, po-sięty 
przez S&misławę, że Stefan dostarczył 
jej ieuro.lwe.ru., że następrbę w  'chwili, 
gdy Stanisława oddała <Jo ojca dwa 
strzały, oboje wpadli do izby, a widząc, 
że denat Je s a , «  żyie, przewrócili ga 
na łóżko i  umożliwił? sjaplpjawj^ do
konanie mordu.

Zb ro tfn a  zrodzona t  trjfąoych n fa zm a tó w .
Po 'sbwierdzeniTi tych okc'!icmośti:: 

przyznaje prokurator, że życie t^ch 
-trojga było jed ią  wielką tragedią. W  
duszach: ich od lat fclfcu kiełkowały 

| straszne, trujące miazmaty, które wre
szcie wybujały w  okropny' zamiar 

; zbrodni. Ojciec był pijakiem, rozpust- 
j nikiom, katował matkę, nastawa! na 
> córkę. Nie dbał o .potrzeby - żony i uia- 
i letnich dzieci: Ale zapytać sio. godzi,
. nzy. mimo to on. sam tylko zawinił? 

Rozprawa nie wykazała, aby akąuKał- 
vi tek czynione były usilowynią, by 
wyrwać go z tego bagna moralnego. \V 
żonie nie znalazł podpory, nip podała

mu oaa ai-gdy ręki pomocnej, przć#*w»- 
me, można przy-ąe, że postępowaniem 
swowm przyczyniła się do - pogrążema 
męża jeszcze ' iiI

Nie chcę. pognębiać jeszcze 4>ar- 
<Miej tej ko-tćely —  mówił prokurator 
—  i tak przeszła ona straszliwą traje- 
dję i w:.e.m, że wiele przemawia na jej 
usprawiedliwienie. Zwracam Wam je
dnak uwagę panować, przysięgi5, że 
nic wolno Wam się kierować tanią 
u or"ln *śa,* ulicy,, która powiada: —  
iły  był, zwyrodn dobrse we, eię 
stało, ża go zabili.

V Buaicie człowieka jo$t zawsze

Osinie dni
LOSÓW 1-ej KL*3Y

7 0 0 .0 0 0  złotych f

P o l s k i e j  P a ń s t w o w e j  U M r j i  K l a s o w e j

w  największym i uajszćzsśiiwszym Kantorze

r | t ó A D Z l E J A $‘ ,  Lw ó w , Sykstuska 6,
G Ł Ó W N A  
W Y B R A N A

Ponadto  w r e d n e ;
po 71 400.000, 300.000, 100.000, 80.000, 75.000. 
70.000, 50.000, 40.000, 35.000, 25.000, 20.000; 15.000,. 

10.000 i t, d i t. d .

24 milionów ż'!otych.
CO DRUGI Ln? MUSI WYGRAĆ!

Loterja 1’anstwowa przynosi t y s i ą c o m  l u d z i  rokrocznJe bogactwo
i dobrobyt.

Zamówcie jeszcze dziś^a.Ibow'e:n zapas losów osi wyczeroanin. Na za
mówieniu wysyłamy natychmiast orygiąaSue losy, załączając plan.gry  

i nass b.ank.et P. K. O na. bezptamą przesyłkę, aałeżytości

Ciągnienie jui W f 21 ma;a t r ,
Ceny losow: 1/4 losu zł 10*—; t/2 losu zł. 20*—; 1/1 los zt 40 —

W  sem miejscu wyciąć i wypetoionó przestać 
nam W  liście.

K A R T A  ZAedO W iśN  Po.
O o  „N AO ei£J3u, Lwów Sykjt i tsa L 0 

Niniejszem zunawtam do I  klasy .Państw. 
Łoterji Kłusowej

........... losów całych po zł. 40*—,
 losów poiówsk „ zł, 20'—,
. . . . .  losów ,-wiai'tfiK i  zt. JO 

Należy to ść Z Ł ................uiszcz^ po otrzy
maniu losów blankietem P» K. O, przez firmę 
do losów dcrąezonym.
imię i nazw isko ..................................................
Dokładny adres . ■

‘ i - ' . .- ł*?1‘ ►_*

zbrodnią, którą potępić należy ż 
wyższego stanowiska zdrowia społecz
nego i  etycznego. Dziś ju®t«Boyt po
taniało ludzki,e ż^cie, aby. przykłades* 
bezkarności można było aprobować (e- 

i  go. rodzaju postępki. Niietylko w  sercacli 
panów budzi, się litość" dla ©akarżo- 

( nych, pżsk ^atno i ja. jestem dostępny 
| temu uczuciu, ale litość nia powinna 

być imperałjrwsni Waszego waruyi a ,
Nie żądam od panów, abyście w y

dali werdykt, powodujący karę w ie r 
ci, sam podniosę głos, aby Trybunał 
uwzględnił, okoliczności łagodzące, ale 
żądam od!. Was, - abyście iro lm  wer
dyktom nie zatwierdzili tsuo prawa n- 
łtey, żr zabijać wolno, Molorem Wa
szego wyroku wtemo być przykazanie: 
nie zabi.aj, a przedewssystkiecn I ni* 
zabijaj ojca.

P rism ó w isn le  o b r o %  
dra Dattnera.

Następnie zabrał głos obrońca o- 
skarżonej Stanisławy adw, dr. Dattner, 
Wyszedłszy .z założenia, że morder
stwo zasługuje wówczas tylko na swo
ją nazwę, jeżeli wynika z niskich in- 
st>m.któw i pobudek, powołał się ną 
znany i ffłośny w  całym św>“ci® cswn 
Umińskiej., * która z najszlachetniej- 
e i g h ' t:paiv.wóxi:, 7 senemn i  n e y t im  ■ 
nsa? młosoią zabiła narzeczonego, a- 
by go uchronić od cicupiuń, jakoteż ńa 
czyn, spełniony-Iw we ‘Lwowie przez 
brata, który z  lit°ści zsbft obląkaaoi' 
naośtrę, W tym 'wypadku oboje, spraw
cy morderstwa, zostali uwolnieni, a 
nikt nie powie; że wskutek tego ucier
piało poczucie prawne, że była fco x- 
probata zbrodni morderątwa.

Pan prokurator powiedział — r ttoó- 
w ił obropca — iż nie rolno zabijać 
ojcu. Ale czy zasługuje na to miano 
człomek-polwór, który pogwałcił W 
sefek to najdoatojniejsse i  ucz ć ludz
kich, uczucie miłości lodBic^drhift!. 
Wszak nawet znyieręęta podlega.ją te
mu prawidłu rodzicioKkloj miłości. 
Żywią' i chronią swoje młode, naraża
ją <3Ia r,ich."ż,ycie. Ta sama miłość to- 
dzsciejska- jest motorem czrnów spo
łeczeństwa ludzkiego. Dla dzieci pra
cujemy, dia nich poświęcamy się cali. 
Czy sasteguje zatem na inieuo ojca ten,, 
który terguał ®ę u» cześć własnej 
córld? Czy wolno dać narwę oVja te
mu, który gwałci własne dziecko, któ
ry nastaje na nią od ll-g c  roi™ jej ży 
cia, a dnia 10. wrześni* wr&rTcie do- 
koauje na nie? nafohyóuiejszej z  ludn- 
kiefe zbrodni?

Sam obójczy zam ach 
ol ary.

\ locaz msuwa się pytftęe, czy !ę, 
która, tu dzisiaj żasiada na ławie o- 
sięarżonych ' j îko winna ojco-bójŝ frwa, 
mrźemj uważać za zbroduiaikę. Gisy 
winna ona jest temu, że wszystko od 
jej pajwcze^potócHgc d ń a ś r m  zło
żyło się u? to, iś itm czym popełniła?

Niepodejrzani świadkowie stwier- 
driii w czasie rozprawv, ,pie juń od 
7-go roku życia ojciec %ił‘ ją. n;ti*daw&f 

Hej dostateczne**) fK»żywi'ex»H, wysyłał
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Ostain.a sposobność d a  tych którzy nie widzieii wie k.eo0 
dramatu erotycz p. t.

W  g ł .  ro l i  IG iO  S Y M  Od p in ie  dz ia ł '  u 
zniżki ważne! —  Na 1- zy seans Ceny 

wstępu d '0  grGIEŁDA MIŁOŚCI
na kradzież węgli, a już od 11-jp roku 
żyda nastawaj na nią i usiłował ją 
pohańbić. Mimo to d»w cŁj.aa nie pu
ściła się na złą drogę. Wszyscy świad
kowie zeznali, że była skromna, ucz
ciwa i pracowita, aż przyszła chwila, 
gdy ojciec-potwór odebrał jej czystość, 
skłonił ją do najohydniejszego upadku.

1 co czyni wówczas ta dziewczyna, 
która byłaby niezawodnie czysta jak 
lilja, gdyby jej nie zgwałcił własny oj
c iec?  W  chudli najwyższej rozpajtry 
nie zabija sprawcy swej niedoli, ale 
usiłuje sama pozbawić się żyda. Nie 
obce przeżyć swe! hańby i zażywa 
truciznę.

!\

Uczuć niss m ożna m ierzyć 
sekundam i.

P. Prokurator twierdzi, że stan 
zaburzenia nmyslswego, wykluczający 
u. oskarżonej odpowiedzialność za speł
nię czynu, nie może być przyjęty, gdyż 
musiałby cm powstać dopiero w  ostat
niej chwili przed popełnieniem mordu. 
Z tern twierdzeniem zgodzić sic nie 
można, albowiem atznsia nie dadzą 
się mierzyć sekundami. Proces ducho
wy, z którego zaburzenie powm- ło, mo
że trwać dniami i tygodniami; a wszy
stko dowodzi, że procesowi takiemu p© 
ohydnej »ocy Ania 10. września uległa 
właśnie Stanisława.

Pod koniec swego przemówienia o- 
hrońca zaapelował ćfo ławy przysię
głych, aby werdyktem swoim dała 
wyraz lej wyższej sprawiedliwości, 
która nic pozwala dziewczyny młodej 
i —  jak wszystko świadczy —  cieze- 
psuiej, wtrącać do więzienia, z którego 
wy&staby złamana i zabita na duszy.

Przem ów ienie cbrofby 
efra Ż / w ic k ie g j.

Obrońca dhjwjga dalszych oskarżo- 
nyoh Kazimiery Bębnowej i Stefana 
Bębna, adw. dr. Źywieki uderzył rów
nież w  ton silny, powołując się na tę 
wyższą sprawiedliwość, stającą ponad 
martwą literą prawa. Przedstawił o- 
brortca tę okropną atmosferę moralną, 
jaka panowała w domu Bębnów z po
wodu wybryków denata. Świadkowie 
wykazali że ojciec wyrodny od dzie
ciństwa Stanisławy nastawa! na jej 
cześć, że matka musiała oddawać 
dziecko z domu, by ją ochronić przed 
ojcem, że ją samą namawiał i stręczyl 
do nierządu swoim partnerom karcia
nym, że wiecznie upijał sit; i robił pie
kielne awantury. Czy taka atmosfera 
nic musiała wpłynąć na Kazimierę w 
t « «  sposób, że i jej moralność obniżyła 
ąię? Mfenoto z zeznań wszystkich nie
ma! świadków okazuje się, że była 
ona pracowita, dbała o dzieci i naj
bliżsi sąziedzi nic nie wiedzą o jej 
jakoby niemorajnem życiu.

Zeznania w  tym kierunku złożył 
właściwie tylko przyjaciel nieboszczy
ka, HeDig, a miarą wartości tego czło
wieka jest nie tylko to. że byt przyja
cielem Witolda Bębna, ale że z zezna
niami zwemi zgłosił się dobrowolnie 
do sędziego śledczego zapełnię o to 
niepytamy i niewzywany. Obrońca po
zostawia zatem do oceny sędziów", czy 
zeznania, takie mogą być miarodg -B?.

Niemniej zeznania w  tym kierunku 
świadka Gwywarakiego mają jedynie 
wartość rzeczy słyszanych, gdyż świa
dek nie twierdzi bynajmniej, aby sarn 
wiedział coś o złem prowadzenin się

Ze spraw miejskich.

o los M n  BJesiaeeckifft
JESZCZE JEDEN NIEFORTUNNY POMYSŁ. —  KOSZTEM MIEJSKIEJ WYSTAWY PRZEMYSŁU KRAJOWEGO

ODNAWIA SIE PAŁAC BIESIADECKICH. —  ŻYW I CZY UMARLI.

Lwów, 13. maja. 
Przed kilkunastu dniami pojawiła 

się w paru dziennikach krótka wzmian
ka, iż Zarząd gminy m. Lwowa zamie
rza odrestaurować i  przebudować bu
dynek znajdujący się przy placu Ha
lickim 1. 10, znany jakc „pałac Bietda-
deckich" —  celem zaadaptowania go 
na., muzeum.

Myśl sama w  sobie może i dobra; 
choć meżnaby mieć pewne poważne 
zastrzeżenia i wątpliwości, czy właśnie 
utworzenie . jeszcze jednego muzeum 
jest naprawdę sprawną tak niekacn, bar

dziej doniosłą i mającą większe zna
czenie społeczne i gospodarcze, niż 
niż np. naprawa fatalnych bruków, bu
dowa domów czynszowych d baraków 
dla bezdomnych itp...

Ale poza tom jest jeszcze moment, 
na który musi się zwrócić uwagę opinii 
społecznej. Oto w gmachu tym przy pl. 
Halickim mieści się Miejska Wystawa 
Przemysłu Krajowego, pozostająca pod 
zarządem i opieką gminy miasta Lwo
wa. Instytucja to potrzebna i spełnia
jąca doniosłą rolę w naszym światku 
-okodzielniczym, założona przed 34*

Kazimiery, a tylko mówił to, co sły
ną ł od jej męża.

Nie ulega wątpliwości, że tragediaro 
dżiny Bębnów może być postawiona aa 
równi z tragediami bohaterów Sofo- 
Mesa, tych koturnowych' męźo- i ojco- 
bójców, kltórzy byli bez winy, a nad 
którymi zawisło •,nietftd-agastc fatum.

Nakoniee co do oskarżonego Stajana, 
(o obrońca podkreślił, że na nim przez 
cały czas rozprawy nie zaciążyła naj
lżejsza nawa; plama. Wszyscy zeznali, 
że był on chłopakiem uczciwym, spo- 
ktrama i nraęowityto.

, Obrońca zakończył swoje pirzemó- 
I wianie wzruszającym akordem, prsy- 
j pominając sędziom przysięgłym, że 

werdyktu ich oczekują w zafcładado 
przy ul. Radeckiej nieletnie dsdsci, 
którym się należy opieka matki i star
szego rodzeństwa.

Po nadzwyczai rzćczowoin l dokład
nym resurrić przewodniczącego, w  btó- 
ram szczególniejszy nacisk położono 
na kwestję możliwego zaburzenia urny 
słowego w chwili spełniema czynu 
przez osk. Stanisławę, przysięgli, udali 
<de na naradę.

{ —)  Narada sędziów przysię
głych trwała blisko dw ie godziny. 
K iedy wreszcie po godz. 3-ciej sę
dziow ie powrócili, na sali momen
talnie uspokoiło się i wśród n ieby
w ałej ciszy zw ierzchnik law y p rzy
sięgłych odczytał werdykt.

Sędziowie przysięgli na p ie rw 
sze pytamie główne, czy osk. Stani
sława Bębnówna jest w inna zbro
dni morderstwa, popełnionego w  
Sposób podstępno-zdradziecki, od
pow iedzieli dziesięcioma glosami 
tak, trzema głosami: nie.

Na następne dwa pytania g łó 
wne odnośnie dc Stefana Bębna i 
matki jego K azim iery Bębnowej, 
odnośnie do zbrodni morderstwa, 
sędziowie przysięgli dwunastoma 
głosami i dziesięcioma zaprzeczyli.

Na pytanie czwarte i piąte, czy

W  y
Po odczytaniu tego werdyktu, który 

przesądzał wyrok co do pierwszych 
dwu oskarżonych, na sali objawiło się 

żywe poruszenie.
Z kolei odczytano werdykt wprowa
dzonym na salę oskarżonym. Następnie 
trybunał udał się na. naTadę celem wy
dania wyroku. W czasie narady try
bunału werdykt sędziów był rozmaicie 
komentowany. Werdyktem tym bo
wiem zadecydowane zostało u- 
woinienie od winy i kary Stanisławy 
Bębnówny i jej brata Stefana, a jodynie 
zasądzona być miała Kazimiera Bę
ben.

Po naradzie trybunał 
ogłosił wyrok

r  o  k .

Werdykt sędziów przysięgłych.
oskarżeni Stefan Bęben i K azim ie
ra Bębnowa są w in ili współdziała
nia w  morderstwie, sędziow ie p rzy
sięgli siedmioma głosami odpowie
dzieli tak, pięcioma rńe, na pyta
nie szóste dodatkowe, czy oskarżo
na Stanisława Bębnówna popełni
ła zbrodnię morderstwa w  stanie 
w ykluczającym  odpowiedzialność, 
tj. w  stanie zaburzenia um ysłowe
go, sędziowie przysięgli odpowie
dzieli

dwunastoma głosami: tak.
W reszcie na ostatnie pytanie 

siódme, czy ósk. Kazim iera Bęb
nowa winna jest, że zaniedbała 
przeszkodzić swej córce Slanisia- 
w ie w  wykonaniu morderstwa na 
osobie śp. W ito lda Bębna, sędzio
w ie przysięgli dziewięcioma glosa
m i odpowiedzieli: tak, trzema: nłfe.

uwalniający od winy i kary Stanisławę 
i Stefana Bębnów, zaś Kazimierę Bę
ben w uwzględnieniu łagodzących oko
liczności zasądzający na

dwa lata ciężkiego więzienia 
z obostrzeniami, mianowicie twardem 
łożem i postem co kwartału, wliczając 
jej do kary areszt śledczy.

Oskarżona w  porozumieniu z obroń
cą swoim wyrok przyjęła, zgłaszając 
jedynie odwołanie co do wymiaru kary. 
Oskarżeni przyjęli wyrok zupełnie 
chłodno, nie okazując ani radości, ani 
smutku. Jedynie Kazimiera Bębnowa 
w czasie odczytywania wyroku miała 
głowę spuszczona, jakgdyby płakała.

—— o——

laty, cieszyła się zawsze życzliwem po 
parciem społeczeństwa lwowskiego, a 
dla drobnych rękodzielników była i 
jest prawdziwem dobrodziejstwem. Nie 
od rzeczy będzie przypomnieć, że na
wet iZąd zaborczy przyszedł jej w 
swoim czasie z wydatną pomocą fi
nansową, udzielając znaczniejszej bez
procentowej pożyczki.

I oto obecnie, za rządów komisarza 
p. J. Strzeleckiego, instytucji tej 
grozi zamknięcie i zupełne zniszczenia 
jedynej placówki! Magistrat zażądał o- 
próżniecnia całego l-okalu, pocieszając 
.interesowanych obietnicą, że znajdu
jące się na wystawie eksponaty prze
wiezione zostaną do... Powszechnych 
Domów Składowych, za rogatką Ja
nowska !

N ie wiem, w  czy je j głowie, w y 
lągł się len cały poroniony pomysł, 
ale uważam za potrzebne zawczasu 
zaalarm ować opluję publiczną! 
Przypom n ijm y sobie smutne kole
je  losu naszego „Bazaru k ra jow e
go "! Czyliż można dopuścić do te
go, aby jeszcze i la jedyna placów
ka, stworzona w  roku 1894 przez 
śp. Romanowicza, Slarkla, W ezela- 
ka i in., placówka, która przetrwała 
i rzędy zaborcze i w ielką wojnę i 
inwazję rosyjską i ukraińską, zo
stała dziś zniszczoną z całą św ia
domością przez polski Zarząd p o l
skiego miasta Lw ow a?

Czyliż jesteśmy dziś społeczeń
stwem taK bogatem, że zamiast u- 
(rzym yw ać i stwarzać nowe w ar- 
szla ly prący, nie m am y żadnych 
Innych kłopotów, jak  tw orzyć no
we muzea?

„Pericu lum  in m ora"! w ięc trze
ba, abyśm y ju ż obecnie podnieśli 
głośny protest przeciw  podobnym 
pomysłom: N ie wolno niszczyć bez 
powodu placówki potrzebnej, ist
niejącej od lat kilkudziesięciu! A  
jeżeli już sprawa odrestaurowania 
pałacu Biesiadeckięh nie da się od
roczyć —  dajcie tym polskim rze
mieślnikom inny odpowiedni lokal 
w  centrum miasta, nie odbierajcie 
im możności dalszej uczciwej pra
cy i uczciwych zarobków! O ż y 
wych nam myśleć należy. Im  umo
ż liw ić  dalszą egzystencję. Potem 
będzie czas na tworzenie nowego 
„m uzeum ". Kr.

Korespondentka
w y s t a r c z y  na zamówienie 

LOSU ’ 0 ERII K ASOltfEJ
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nr. Załuski uniknął doraźnej śmierci
Sprawę jego przekazano zwyczajnem u sądui^ 

wojskowemu do ponownego rozpatrzenia.
OLBRZYM IE Z A IN T E R E S O W A N IE  W  CAŁYM  KRAJU I N A PR Ę ŻO N E  O C ZE K IW A N IE  NA  W YROK.
—  TŁU M Y  PUBLICZNOŚCI W  SA L I SĄDOW EJ. —  O D C ZYTA N IE  U C H W A ŁY  SĄDOW EJ. —  O- 

SKARŻONY JAKBY W R Ó CIŁ DO ŻYCIA, U S Ł Y S Z A W S Z Y  D EC YZjĘ  SĄDU.
Swego obrońcy dia Hechta, —sn em j opuazca&ć salę, pizez długi czai jeszczeLwóWj 1S tnaja.

( —)  Już da w u o Lwów, a  także 
i prowincja nie przeżywały podo
bnego podniecenia, jak w  dniu
wczorajszym, w  oczekiwaniu wy
roku na podpoT. Zaleskiego. Miara 
zainteresowania nawet i głębokiej
prowincji świadczy fakt, że przez
cały dizień wczorajszy telefony re
dakcyjno co pięć minut alarmowa
ły redaKcję, a Czytelnicy nasi do
pytywali się o wynik rozprawy.

Ogłoszenie wyroltu miało na
stąpić o jvdŁ 11.30 w  południe Je
szcze nigdy sala rozpraw okręgo
wego Sądu wojskowego nie fcyła
tak

wypemrona publicZnoócig,
jak wczoraj. Już o godz. 11 - lej w 
sali tej zebrało się mnóstwo osób, 
przyożein przeważali „cywile*1 i to 
płeć żeńska. Trudno istotnie osa
dzić, czy te tłumy, kióre wczoraj 
przybyły do sali sądu wojskowego, 
Wiedzione były współczuciem dla 
ppor. ZałęsKiego, czy też zwabił je 
dreszczyk sensacji w razie wyroku 
skazującego.

Na pięć minut przed wejściem try
bunału, wprowadzono u»aarżo.ie®G 
ppoi. kaliskiego. Oskarżony wszedł na 
salę

przygnębiony 
*  głową ■puszczoną, z niesamowitą 
blattoScią na twa>zy. Siani na krześle 
nieruchomo, cały jakby zamienił się w 
głaz.

Gdy po chwili otworzyły się drzwi 
z izby obrad i na salę weszli 

członkowie a^dn, 
oskarżony mechanicznie wstał, przyj
mując postowę na baczmofić.

Wśród grobowej ciszy zebranych 
na sali przewodniczący sądu pułk. Pro
rok ogłosił uohwałę sądu, mocą której 
z powodu braku jednomyślności sąd 
uchwalił sprawę por. Zalęskiego prze
kazać właściwemu

sądowi wojskowemu 
do dalszego postępowania.

Po tych słowach przez całą salę 
przeszedł dreszca wrmneuia. Miało 
się wrażenie, że wszyscy lżej ode 
tchnęli, jakby czuli, źb spadł im ka
mień z  serca. Oskarżony natychmiast 
■ię ożywił, oczy zaświeciły mu dziw
nym blaskiem i zwróciwszy się do

Najmodniejsze Fulary, Marki- 
zety, baw  łniane wyroby fan
tazyjne, krepllsy, lekkie we - 

nianki
poleca w  olbrzymim Wyborze 

firma

M  ego Wiero
LlildiU. Ul. I *  C U  10.

Te same nowość we f  lja *3 :

vi Stryju, Drohobyczu Tarnooolu 
t Tarnowie

dłoni, bez słów,
podziękował mu za obronę

Powoli zebrana publiczność poczęła

komentując uchwalę sąau. Po opusz
czeniu sali oakarżonegc odprowadzono 
de więmtnia.

W godzinach południowych wieść 
o uchwale sądu .oze“ała się pocztą pan* 
toflową w oałem nucicie, wywołując 
zrozumiałe wrażenie. Zgodnie z  u- 
chwałą tą oskarżony ppor. Załęeki po
zostanie nadal w więzienia wojsirowen. 
do dyspozycji sędziego śledczego, który 
przeprowadzi

nowe ślędStwo, 
poczem oskarżony stanie przed rw y  
czajnyra trybunałem sądu wojskowego, 
gdzie również gani w dalszym
ciągu nora śmierci. Od ewentualnego 
wyroku teąo jednak będą przysługi
wały oskarżonemu dalsze środki
prawne.

— —o——

Portret w uścisku Kościotrupa.
MŁODZIEŃCZY PORTRET ADMlR.st.il NELSONA. —  W S R jD  SKa P.BÓW LADY HAMP.COM. —  W  15TARU- 
ZY IN IM  ZAMKU IRLANDZKIM. — SZKIELET POŻA BoAJB&tiĄi —  W  POSIADANIU LEKARZA iiUBLlN-

SKIEflO. —  65 T lsIĘCY FUrtYOW SZTEKLiNtłÓW.
( D o  r y c in y  na stro n ie  l- s z e j) .

■malowany był nieudolnie, postanowiła 
lady Hamilton powierzyć sławnemu..

Londyn, w maju, 
(H.) Piękna lady Hamilton, słowna 

kochanka najwiekażego angielskiego 
bohatera morskiego.

Nelsona,
posiadała większą ilość porlratów rwy- 
cwsbiego admirała, Gdy przypadkiem 
wpadł w  jej ręce obraz, przedstawia
jący Nelsona, jako 12-letniv.gc kadeta 
floty angielskiej, grodu:! się U niej 
pewien plan. Oto, ponieważ obraz na-

malaiżowi
Hcmneyowi

sporządzenie na podstawie tego boho
mazu —  m.odisle^CBeffo portretu Nel
sona. Jeden z  gorących wielbicieli 
Nelsona, właściciel KiliHalnnam -cartle,
nabył po śmierci Nelsona od lady.Ha
milton ów portret, ifcmalnw.any przez 
Romneya i wicie innych relikwij.

maja b. r. odbędze się już C Ś ągn j © n i©  i '© ]  k l a s y  
Polskiej Państwowej Loierji Klasowej.

Losy są do nabycia w szczęśliwej, ko okturre

„RU 10“ , Raw . z  i Ska, « A,ir.£B..,
r ™ . 7 0 0 .0 0 0  złotych
pozeiem wiele i w r w e n  a zł. m m  -o 300.000, ieo  ooo, so.ooo-
N M l  70.000, 50.000, 40.000. 35.000, * 5.308, 20.000, 15.0M , 

10 utio 5.000, oraz oomisj m m  zioipcn.

m m  z m
Wtio i my szczęście w Twój d ml 

Na >2 ej Kolekturze sprzyja stals raozwyczajne sz zęście.

Co druni los w y g r y w a !
Ceny losów są następujące:

Za V, liosu Zł 10*-; F/j osa Zł. 20’-; cały los Zł. 40*-
Zamówienia wvkóny\vamy natychm ast, przesyła ąc or/ginalne 
losy, wraz z inszym  blankie em P. K. »>., na przesyłkę nalo- 

żvtości, u-olną od onłatv pocztowej

VJ ta >; tnejsćn urosluiy wju ąfi i czytał le iwy® .łniane m$sła£ ™8i.. w llśsld

K i i  J IT A  Z A M Ó W I E Ń  P o .

Do K on tu r]! J u t i r ,  Rawicz i su Lwouiie,
ul. A k a d em ick a  I 3.

Ninfojszcm zan awi-tn:
- _________ lodów całych po Zł. 40 - -
 _______  „ poówek „ 2>—
. „ ćwiartek | „ 10-—

wpin.cę po utrzymaniuNalożytość w Kwocie Zl.
losów, blank etem P K. O., który Firma do Iorów dołączy. 
Iii ię i nazwit o  _ _ _
Dokłada < adres _ _ _ _ _ _  _____

Zaimek Old Kilmainham leży w  po
bliżu D udka i istniej*, kilkuset lat.
Przed niewielu laty ,ka*ali nowi wła
ściciele ianaku odnowić fit i posrwolili 
1'Oibotnikom, by 2e znawaoj.ych rupieci 
wzięli, sobie to, co w M a : się -im pdty^ 
>:enzu6ai i potrzabuiui,

Sżicuególnic zagrożona nową kata
strofą była Rafa bankietowa Część 
tej sali zigadla Się i rozgniotła, ciężką 
boa®tria dębową.

Do naprawy (ej przepięknej boażerji 
zabrał się niejaki Patrick Carthy, 
W czasie lej prasy odkrył on w pcw- 
nem miejscu, pod płytami dębowemi —  
ku swemu TkieByiemu przerażeniu —  
szkielet lindzki.

W  kościstych,►skurczonych palcach 
irzymał szkielet w  ostatnom uścisku, 
jakby coś najdroższego,

awinięty ruJuu płócienny 
Garlhy wydobył rulon, z uścisku szikie- 

fjąWj i przekonał się, że to jest
purtret m̂ oa&gt, chłopca w mu.n- 

darse kad®fa.
Jak jednak ten poftreit znalazł się w 
obję-ciuch szbieTctu? Oto widocznie ta
jemniczy nieznajomy,- który wielką 
wartość przypisywał owemu obrazo
wi, w nocy wtargnął tlo sali hankiet*,- 

Nyc] i wyciął portret fi raim. Gdy chciał 
wyjśłi* mechanizm, w  drzAvia;Łh na
stępnych EaTfitd), takJLźe riaęszozęśli- 
wy pozostał jakby w  małej klałecstoe, 
gdzie zginął śmiercią głodową.

Patrick Carlhy wsiął obraŁ. jgdyjj^— 
wodUug umowy —  mógł korzystać z 
wase^ici „mpieri" i apx«caai ja- 
kiemus amatorowi Łturożyhiu®ci. —  
Nielbawem ołrraa dostał się w ręce 

Ram ,a Fiunegaesa, 
spukojnego lekarza dubłińskie.go. Pc- 
wnegi razu ujrzał Barncy w p ito ie  
ilustrowanym reprodu arją portretu Nel
sona, malowanego przez Romneya. 
Stwierdził identyc mc 5ć portretu z po
siadanym 'brązem. Zasięgnął zdania 
mrykwacjusaa dnblińskiego. Ten siwi er 
dził i«ik“żbiAe,• źś jest to właśnie luna 
tyczny obraz Romneya i zaofiarował 
lekarzowi rat^mhmiaot

3 9  tysięcy testów sasteriasgóu. 
Finnegads jednak potrafił się po

wstrzymać i sj rzedał niebawem ten, 
pórtrót za

P5 tysięcy fantów
muzeum miejskiemu w  Dublinie, które 
przez szereg lat posiadało ów falsyfi
kat, uchodzący za oryginalne dzieło 
Romneya.

Przy tej sposobności rozpoczęto ba • 
dać historię owego rtawnsjro nodrfcia 
i dowiedziano' sifi opo^riodzianych po
wyżej, "omanitycnrTGh azczegó^z....
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Z  żałobnej kurty.

Koniec kolorowej bajki;
Ma nu :erć Kazimierza 1 *dyju rieui 

Lwów, 13. maja.
Kazio -umarł! A  choć 'wiedzieliśmy 

oddawna, że taL być musi, bo w  oczach 
jego smutnych i „dalekich" już nam 
się objawiła, wieść ta spaata jak grom.

Śmierć ma zawsze uderzenie cięż
kie i oszałamiające. Na Boga! jakże to 
jest. W czoraj czy przedwczoraj jesz
cze był z  nami w  naszej artystycznej 
spelunce w  Rynku, jedliśmy gular/, 
pali wino pożegnalne przed wyjazdem 
do Zakopanego. Snuli plany na przy
szłość (o życie! życie! jakże ty jesteś 
zawsze uwodzące) a dziś tylko blady 
cień wspomnienia, echo zagubione w  
skałach wieczności. I  nie pombże krzy
czeć z  głybi plac. tętniących życiem: 
G-dzie jesteś? dlaczegos tak daleki? 
Echo odrzuci nam tę straszną, nigdy 
nie 'zrozumiałą odpowiedź: Na wieki! 
na wieki!

Był sobie malarz, co kolorową baj
kę śnił. Właśnie dlatego, że życie jest 
takie szare. I miasto i profesura i przy
jaciele. to wszystko było . mu'za szaae: 
'W ięc poszedł w  lud, zachłysnął się ko
lorami, i  blaskami folkloru, przylgnął 
swoją wiecznie zapadniętą piersią do 
'matki ziemi, spalonemi gorączką war
gami ph ze źródła, które wiecznie bije, 
chciał tworzy ć nową sztukę, i iowy 
styl.

Nie wiemy, do jakich możliwości 
byłby doszedł Kostynowicz, gdyby 
srebrna kosa śmieici' nie zadzwoniła 
na łące jego życia Kolorowa bajka 
skończyła się. Zgasły oczy wiecznie 
niespokojne i barwy chłonące. Popiół 
przysypał wszystko, popiół szary i bez
głośny. Taki nam wszystkim koniec pi
sany prędzej czy później,

. Henryk Zbierzchowsld.

Śp. Ed m u rd  Libański.
Lwów 13. maja.

(Hj. W Brześciu mad Bugiem, dokąd u- 
dal się dla wygłoszenia serfi wykładów, 
zmarł nagle na udar serca, znany powszech 
nie popularyzator wiedzy i  techniki, inży
nier Edmund Libański w 66-tym roku ży
cia. Wyzionął ducha, podczas prelekcji.

Taka śmierć nabiera dla śp. inż. Li
bańskiego Łinozenia rym^Uoroego. Zmar
ły łrerował się bowiem w swej bogatej 
działalności jedną ły&o dewizą: ,»Praca!“ 
■Był istotnie niestru-diooijy.

Obdar.Tony nieprzeciętną inteligencją i 
riKSHBwoócrią uimvsłu. rosiadal wszech-

PEiuETOh ..BA*.

THEA REIMAKW.

Nocna spotkanie,
Hotel X. różnił się zasadniczo od in

nych niemieckich hoteli, por 1 jer nie napa
dał na dworcu na. biednych cudzoziem
ców i nie wpy ;ha’ "Oh erłą do gondoli. 
Na schodach i na korytarzach tnij) widać 
było opasłych aterohów i amerykańskich 
roilljaneK>w, dla których podróż po Europie 
jest tylko spełnieniem Łaprysu- Na gór
nych piętrach słychać sinik m cszn  do 
pisania. Hotel X był miejscem poikan mię 
,d/ynarodowych kupców, największe trans
akcje dochodziły <ło sfcuitfcu w tym gma
chu.

W  hali na międizypdętrzf diedział Ed
gar Teindt ze swyim o wiele młodszym 
^yjBcś&letm. Podniósł się p o w li z glę- 

.bekiego totełu stezasnął popiół z pa
pierosa i wyciągając dłoń do przyjaciela, 
rzeki:

—  Bądź pan dsiś wieczoi =m moim go
ściem. Znam tu pewną maleńką restaura
cyjkę, gdzie...

Urwał nagle.
Jakaś eteisaracka niewiasta przeszła o- 

hok ich stolika i poczęła wstępować po 
■chodach na górę.

samochody osobowe ♦

i ciężarowe
(

ek^omicine, 
trwale, 
luksuśowe9 

J e d y n e

Rsprezentauja:* Lwćat, ul. Jag’e??a$sk3 7. Tei. 395.
na i ł ę  

p jo g

stifenno wykształcenie, które a M e  i nie
ustannie uzupełniał, a rezultatami 
swych śtudjów dEęwffislC Kinnymi w po
staci pjapułaanychj odczytów, artykułów i 
broszur, które razem zebrane utworzyłyby 
pokaźną bibłjotekę.

Nie było n ma! dziedziny wiedzy, któ- 
raby nie nęciła jego ciekawości — w któ
rej nie arjentowałby się w sposób iułe- 
Ilofift.tnv.

Odznaczał się . ponadto niesłychaną 
pracowitością, szłaehelnem samozapar
ciem. niezwykłą prawością uh laMeru , 
rzadkim altruizmem. Był wprost nieoce
nionym fcffewrtoieTcmi wiedzy wśród szero
kich warstw społeczeństwa". Jasno i przy
stępnie ^popularyzował zdobycze wiedzy 
nowoczesnej, "zwłaszcza w  zakresie wyna
lazków i udoskcnalfeń lecJuiidzmjcoIi, ń
Triem-a rnożrt T .-r lULiń- '- f ń A h "  r’Eoó

Edgar T-eim-clt miał wrażenie, że niewia
sta obdarzyła go długiem, wymownam spój 
rzemieni. Przyjaciel jego dostrzegł tylko 
mc-ono karminowane usteczka, reszt? twa
rzy- byk bowiem niewidoczna z poza gę
stej woalki.

Został po niej zapach perfum, -pudru, 
futra i papierosów.... /, j- /

Kim byk ta niewiasta.? Żoną kupca? 
Nie robiła wrażenia nazbyt skromnej nie
wiasty. Prywatna seAretarka ? Jej futro 
byłw' nazbyt drogi©..• Szła zgrabnie... Tan
cerka?—

Edga- Teindt podczas całej kolacji mr- 
śkł tylko o niej. Był nieuważn y i roztarg
niony. .Dopiero przy wódeczce rozwiązał 
triu się język.

— Przwi pięciu laty Wenecja odegrała 
bardzo poważna., rolę w mem tyciu... Ona 
byk biedna ja;k mysz ŁościcSna, elę jji&  
zwykle piękna... Na takie twarze zwraca
my zawsze szczególna, uwagę, albowiem 
rpcrtyiko.ją się one bardzo rzadko... Zosta
łem przy niej i  przy jeij mato,,. Żyliśmy 
rasem i zapomniałem o wszystkiem — o 
ojczyźnie, o obowiązkach — o wszyst- 
kian.... Aż oto pewnego ■wieczoru spotka
łam swych przyjaciół z Niemiec— Wśród 
największe j > szczęścia «o uiściłem ją i 
wróciłem z przyjaciółmi do Niemile, do 
■is troeg-j tryfbu życia... Nic słyszałem już o 
niej nigdy-... Dziś — wybacz mi moje

rozczulenie — zdawało mi sit?, że .spoUru 
mnie. jej wzrok... /

Pó^nc d- nocy wrpcil Edgar Teindt do 
swego hotelu. Odurzony winem udał się 
natychmiast <% łóżka. Jaszcze nie zasnął, 
gchś nagło jakiś Ocny szmer zWitódił je
go uwagę- Czy był pijany? A może śnił?.-. 
W ciemnym pokoju dostrzegł .■ńwbaźms 
jakąś pdst.ar, która poruszała się Bezszjt 
nlsfnie. Tylko podłoga skrzypiała ci- • 
ciiufko...

Szyibko schwycił rewolwer i drugą Vf’ę- 
ką przekręcił elektryczny kontakt.

— Ręce do góry!
Pośrodku pokoju stała ■ jakaś wysoka, 

szczupła niewiasta z maską na tworzy, o- 
diziana w czarny lrvikot, który czynił ją 
niewidoczną w ciemnvtm .pokoju-

Fdgar Teindt wyskoczył z łóżka i sta
raj się zedrpeć maskę z jej twarzy. Gdy 
to mu się udało wykonać — stanął jak 
■wryty.

— Maura!...
— Czy oddasz mnie w ręce policji? — 

zapytała cicho, łagodnie, lecz troszkę iro
nicznie.

— Maura i t y  coś podobnego?
"Wzruszyła ramionam'".
— Nauczano mnie tego w czasie twej 

nieobecności...
c - Maura!...

Uśmiechnęła się.

raa ni© słyszał tego wiecznego pre le 
genta-

Wśród młodzieży szczególni© posiadał 
liczne rzesze serdecznych 'w ielb icieli: 
tłumnie odwiedzała jego odczytyfl słuchały 
ich z zapartym oddechem, oiWhodzM- z u.) 
wem światłem w lozjaśniouych omy-
srach-

Lmar!, jak żołnierz, na poałernń««.
uzeóć Jeno pamięci!

N A D E S Ł A N E .

D a n t y s t ^  ' o I T r E N N e S
Kętrzjfńskiega 21. — C e n y  sptiJtone

dla 'unkc pocztowych i koleiow-ych.

D r *  K  B e t t ^ r '
ordynuje jak w latach ubiegłych 

w KRYNICY Willa „KRmKOS".

SPECJALISTA CHOPD.B SEORNYCR 
I ATENTRYCZNYCH

S r .  L A U T t ó S t E I M .
Lwów, Sykstaska 37, (róg Słowackiego), 
Leczenie włosów, plant, .aaznion, -lek r

"il*a łamna kwareowi “oni

S A L S A I* NA
O D C I S K I

usuwa radyłta fa io bca Lolu  npn^czr 
w*« naondotki i aamma/a n ^ ó d d ,  

Skład i vzyTóh:

A p te lra M .E lt!n g e re
lw ó w -  p a c  W J C H C W S K l C J f

KRYNICA
Dr. fflt. tiis ett

p r j s y im y je  ^*1 S*<ao W k ja  
.. . . we w 'Ti

t . A t e M i l s m
S IO M A T O  O ć  D S N T .'

ord. w  chorobach jam y ustnej 
i  zębów

Lwów; Kaleka 19 /Bi dawniej 
Zakład Dr Schmara.

D l n iezam ożnych  ustępstwa.

SPECJALISTA Chorób WENERYCZN VC.H

nr. S C H W A R Z nosmetyki b. Se-
kundaijfeź szpitala państw. Lwów, u l 
GŁOWACKIEGO U naprzeciw gl. poczty- 
freozonie plam, brodawek, włosów 'elektro
lizą, ojtenna. i la.mibą': kwarcową. Lecze

ni? żvlakóu’ . —  Tel. 1r:-R1 ŁjtlS.",-;-;

—  \Viem,|rzc: to jest zawód niebezpie
czny, ale có^ mogłain zarą^jf?...

— M Ś ja  —  —  .ęhphsz -galą wińę na 
mnie zwalić?!" ■— — -"Oczywiście —  — 
postąpiłcan Aiiegodąie' —  wtedy —  ale te
raz chcę wszystko naprawić  ------

—  Zapóźfo"o'
—  iŃIgdy nie jest zapóźno, gdy 'ma;-s ię j 

tylko dobre ihęci-..
—  Zapóżno, mój drogi, zapóźno... Nie

fatyguj się zbytnio.•.
—  Możemy raaem wyjechdć do Nifi-

miec... . .gjj. w
—  Nic chcę więcej mieć z tobą do czy

nienia...
■Edgat-Teindt. stajał sij; uchwycip je j'rę 

kę. Bąkał cicho:
—■ Oo mam uczynić dla ciebie?... Żą

da; czego chcesz... Mów... Wszystko uczy
nię. -•

—  Możesz dia mnie uczynić ty lko  je
dno: zgasić ^yiailo...

Szybko przekręci-1 kontakt-
Pokój pogrążył się w cic.mncfścięph
Czekał.
Długo, długo...
Wróazcrc zawołał zinetierjjliwkmy: 1J
—  Maura? L-
W  pokoju nie słychać było ™  jrżeji.ze- 

yg-ó .szmeru.
Zapałił ponowAjh. świń fięjfc
Pakój brł pusty.

Tłum. F- M.
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HandluCzerniowce ośrodkiem
żywym towarem.

CO  M Ó W IĄ  F A K T Y  ZE B R A N E  P R Z E Z  KOM ISJE U G l  NARO D Ó W ? —  A M E R Y K A Ń S C Y1 D O S T A W C Y  
DOM ÓW  R O Z P U S T Y  C H W A L Ą  SOBlIE CZE IR N IO W IE C K i R Y N E K  N A B Y W C Z Y . —  Z W IE R Z E N IA  W Ł A 

Ś C IC IE LK I „PE N S JO  Y  A T  U‘L Z  B IIE N O S - A IRE S.

Czerniowce, w  maju. 
(m .) N ie ta'k dawno sekcja L ig i 

Narodów, m ianow icie kom isja eks
pertów djja bolesnej sprawy handlu 
żyw ym  towarem, Będącej hańbą ?iX. 
wieku, ukończywszy swe prace nad 
badaniem m atcrjału po 4 latach (od  
kw ietn ia 1924 do lutego 1927) zło 
żyła obszerne sprawozdanie. W y 
słańcy kom isji objechali 28 państw, 
zwiedzili 112 miast. Rezultat ich pra 
cy, aczkolw iek ujęty w  suche cy fry  i 
fakta, nudzi .grozę. Sprawozdanie to 
czyta się jakby jakiś realistyczny ro 
mans Margueritite‘a lub Zoli. Stw ier
dza ono, że 80 procent nierządnic re
krutuje się z pośród

oiebunieh ofiar 
za radow ych  handlarzy. -

Referat kom isji nikogo nie oskar
ża , ale ?amo ugrupowanie faktów  
stanowi oskarżenie przeciw pewnym  
sferom i pewnym ośrodkom. Jako 
jeden z takich i to najruchliwszych 
ośrodków ohydnego procederu w y 
mierna sprawozdanie —  Czerniowce. 
Eksperci 26 dni spędzili w Rim iunjt 
■i. zw iedzili Bukareszt, Konsłanzę, 
■Gzeiniowce i G rigori-G hika-Vcda 
(Nepolokouty). Zdaniem  ich Czer
niowce —  Konstantynopol to zw yk ły  
■szlak transportów żywego towaru na 
Wschód i do Ameryki południowej. 
Eksperci stw ierdzają, że sutenerzy 
w  największych centrach handlu ko 
biotami, w  Meksyku, Buenos-Alres, 
Kairó, Konstantynopolu, Paryżu i td. 
oświadczali jednuzgodniie, że Czer 
niowce są dla nich jednym z g łów 
nych

rynikow nabywczych.
W  pewnym  „koncernic“ łupana) ów 
konstantynopolitańskich, należącym 
do jednej właścicielki, praw ie wszyst 
kie bez wyjątku pensjo nar juszki re 
krutowały sie z Czerniowicc.

Początkowo w  Czerńioweach po
wstało w ielkie oburzenie, gdy m ia 
stu temu przypisano tak brzydki 
„precedens". Posypały się w dzien
nikach artykuły zaprzeczające 
wszystkiemu i zarzucające eksper
tom L ig i Narodów blagę. A le dzisiaj 
już niektóre z tych pism same p rzy 
znają, że w  sprawozdaniu jest w iele 
prawdy. Usiłuje się tłumaczyć b ier
ność lokalnych w ładz tern, że do 
skutecznego przeciwdziałania nie
zw ykle sprytnym i rafinowanym  
metodom handlarzy żywego towaru 
—  potrzebn i by Jaby specjalna, spra-

i E L .P O P P E R '
. C H nUD IM / -

WYŁĄCZNY SKUD

sabryel m m
LW Ó W , PL .M AR JA C K I 11.

s

(O d  naszego korespondenta.) 
wna organizacją, wyposażona w  
w ie lk ie  środki finansowe i pełno
mocnictwa prawne. W ytraw n i zbro
dniarze, opatrzeni w e wszelkie do
kumenty, m ający caią sieć pomoc 
ników, w ym yka ją  się pościgowi 

bezsilnych władz.
„Z ie lona księga" kom isji 'L ig i Na 

rodów, spory tom o 250 stronach dru 
ku, zaw iera dokumenty w strząsają
ce, oparte na relacjach ekspertów', 
którzy, jak  wspomnieliśm y, osobi
ście zw iedza li tereny, o  jakich  w yże j

m owa. A  jednak delegat ru
muński w  Genewie p. Vetrescu-Com- 
nen energicznie stawał w  obronie 
swego rządu, twierdząc, że ten roni 
v tej dziedzin ie wszystko co m ożli
we- Kom isja na to odpowiedziała, że 
obstaje p rzy  swojem  zdaniu l. j. iż 
Rumunja zaniało przykłada się do 
zwalczania handlu żyw ym  towarem.

Ciekawym  dokumentem społecz
nym (przytoczym  w sprawozdaniu) 
jest list, znaleziony w Konstantyno
polu przy pew nym  aresztowanym

eksporterze z Czerniowicc. Żona je 
go, prowadząca w  Buenos - A ires 
dom publiczny, pisze do męża wT pe
wnym  ustępie następujące słowa:

„Muszę ci donieść, że interesy idą 
bardzo źle, z powodu masowego na
pływu Felek ( ! )  i Rosjanek, które 
niemal coelzień otw ierają nowe do
my. \Y naszej ulicy, gdzie były do

ty c h c za s  tylko dwu takie domy, o- 
becnie jest ich piętnaście. Dlatego 
niewiem , co robić? Poślę ci kilkascfij 
dolarowy choć niewiadomo, jaki o- 
bról weżmą interesy. Codzień po ja
w ia ją  się tu now e Ssta\vy, m yślę je 
dnak, że nam domu nie zamkną".

Zw ierzen ia bardzo wym ow ne! —- 
Ci wszyscy, którzy opisy baniębnykyi 
szczegółów handlu kobietami uw a
żają za grubo przesadzone w ym ysły 
fantazji dziennikarskiej, powinni 
sobie uważnie przeczytać raport ko^ 
m isji L ig i Na rod ó w 1

T r z y  w c r ć y k ć y  p r z y s i ^ e ł y c h
w  S e d ir - N t i  o r o c e s i a .

P O M Y Ł K A  S Ę D Z IÓ W  P R Z Y S IĘ G Ł Y C H  R A T U JE  O SKARŻO NEG O  O D  K A R Y  ŚM IERCI. 
S T W O  C ZY  SAM O BÓ JSTW O ? —  O S T A T E C Z N Y  W Y R O K  S ĄD O W Y. - -

MORD BR-

Tarnopol, 9 ma ja.

(1). Dnia 8 b. m. zakończyła się 
ostatecznie przed sądem przysię
głych w  Tarnopolu sprawa o mor - 
derstwo przeciw' Jąnuwi Zam łyń- 
skieimi z Nastasowa. Zamhróski

r. t  kcuEGńw cirufAZJUJf bernar-
DMSKIEGP,

■którzy w r- 190-3 jjJpży1!* egza-ruin dojrza
łości w gimnazjum Nrńiweza-s^Yteim opta- 
sza. się o xgW m «Ł4Łd»ia tu  w z;^|Mio. ko- 
llżeriekmi '/ .oka.żjji 25-Wrid, R w y  sin Jńl- 
bucl|'K; dnia 10. ,czb'-wca br. Z g los jja ff 
■prosimy afTręfejnyaui i®  ręcE śrótegi p. Ta
deusza. HófKngera, L w ó E  ul. Asnyka. Sb 
Tttfefori G33.

Za. Komitat zAzrlojyy: 
tloilijiger Tadearz, Dr. Lonnsetiamp* Bogu
sław, Dr, Nade' Zteon, Wojakidwici; Ka

zimiera.. 40ió

(O d  naszego korespondenta).
od zarzutem morderstwa od- Stanisława Pusteiniaka,

powiada] przed. Trybunałem  p rzy
sięgłych trzy razy, p ierw szy raz wr 
maju 1.927, drugi ra z .13 -listopada 
1927, r obecnie poraź trzeci. T ło  ta
jem niczej sprawy sądowej przypo
m inam y pokrótce czytelnikom:

W  fNastasowie, pow. tarnopolski, 
rodzina Zam lyńskich, a zwłaszcza 
24 letni znany awanturnik Jan Za- 
młynski, odnosił się ze szczególną 
nienawiścią do kolonisty polskiego 
Jana Cieślaka, kierownika szkoły i 
grupy kolonistów. W ielokrotn ie od
grażał się im'Jsmiercią. K iedy 9 slycz 
nia 1927 Jan Zam lyński nieproszony 
wdzierał się na zabawę w  domu lu
dowym , usunięto go z sali. W ówczas 
odgrażał się , 'Mazurom". Następne
go dnia z rana, spotka wszy kolonistę

■zStiaF niu

korow ców  samochodowych
!nż. Ahksar.dra Juhrego. - L w ó w ,  y l, K o p e r , ik a  54 .

SPECJALNY K U R S  fM A T C R S K I
d la  Psfś  i P a n ó w .

Informacjo udziela Zarząd Kursów w go cl/.'na Ar od 9— 1 
i od 3—7 popot. Wp!sy codz:cnn’e.

Sympatyczna  
. wykwint ia  

RESTAURACJA

N a  p l a c u  
T a r g ó w  

Wschodnich

— i b  O d  d / 3 ś  o t w a r t a  m am m
( P o d  n o w y m  t a r z ą d e m )

W ie c z e m m d a n c in g  r o d z in n y .O rk ie $ tra  w o js k o w a .

r* e r w s z t A i ^ ę d n a  kuchnia i w s z e l k i e j  r o d z a j u  napoje.

dwa pchnięcia nożem w pierś, prze
b ija jąc płuco

i kładąc go trupem.
Za zbrodnię swoją został Zaniłyń 

ski uznany przez pierwszą ławę przy 
sięglych w innym  zbrodni m order
stwa 9 głosami, ale Trybunał jedno
m yślnie przy ją ł pomyłkę przysię
g łych  i skasował werdykt.

Następna tawa przysięgłych p izy  
ponownej rozpraw ie 8 głosami zno
wu [jotw ierdzila pytanie o m order
stwo a Trybunał zasądził ZamJyń- 
słdego

na karę śmierci. 
Jednakowoż, N a jw yższy  Trybunał 
Sądowy zniósł ten wyrok i dopuścił 
wznowił nie sprawy, nasuwa jąc
wątpliwości, czy nie zachodzi w da
nym wypadku tylko zbrodnia zabój
stwa.

Obecną rozprawą kierował rad
ca Gostkowski, oskarżenie zastępo
w ał prok. dr. W róbel. Przysięgli p y
tanie na morderstwo zaprzeczyli 9 
glosami, a natomiast potw ierdzili 
zabójstwo wszystkiemu 12 głosami. 
Zam lyński zasądzony został na 

6 lat ciężkiego więzienia.
W yrok  co do orzeczenia o w in ie 

przyjął, a zgłosił odwołanie co do 
wysokości kary.

N  A  D E  S Ł  A  N E.

Trwałe, silne, ekonomiczne, uznane jako 
polski b drogi

n ojpopsze na

ffT A T R A 99

i

nf?sii8>MSze modele na leszcze tylio  w  małej liofci.
Bez podwyżki cła.

JEN. REPREZENTACJA N.A MAŁOPOLSKĘ:
A  fi B T Y A ft i !  f in r A K f t f t  LW Ó W , ui. J a to re ę io  3 4  te le f, 8 * 0 9  

n YJfieS I  »  Kraków, ul. Smoleńska 33 telef. i3 3 f. <:

PoczruwE.rfi siffljdo abiowi<*aj 
serdecznego podziękowania Dyrekcji-, To.wa. 
■rzysfwa Ubezpieczeń „Przynieść" w Wair- 
'p za llH i: oraz Kilji, tegoe we Lwowie; uVicK 
Kilińskiego 1.93 za wyplaw jH  mf.Kęz Jęd
rnych trudności, minio krćHpiefci lnvy.oia 
iiWzipiwCiZema, pclną IcwoLg na którą śp- - 
mąż mój by] ubezpieczony 

Lnców w mii iii 102S.

- *  pow ażan iem

JOANNA BARAN 
wdowatjpo funkcjonariuszu kolejo-

4W 2  w vm  ,.aTTO«sAics»la w e  lo c o  w ie.
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KRONIKA
Maja

Niedziela
Se wacega

REDAKCJA BEZW ARUNKOW O MANU
SKRYPTÓW NIE ZWRACA*

TEATR W IELK I: '
Niedziela, 13. bm. o 12 w  południe 

recital fortepianowy Józefa Sli%vińskiego.
Niedziela, 13. bm. o 3.30 popot. „Mał

żeństwo Loli“.
Niedziela, 13. bm. o 7.30 wiccz. „Aida" 

gośc. wyst. Hólyńskicgo.
Poniedziałek,, 14. bitl. „Tartufiłe". czyli 

„Świętoszek".
Wtorek, 15. bm. „Faust", gośc. występ 

Didura.

TEATR NOWOŚCI:
Niedziela, 13. bm. o 3.30 pOpól. „Dzie

wczę z puszty".
Niedziela, 13. bm. o 8 wiecz. „Lady 

Cbic" —  po raz ostatni.
Poiiiedziałek, 14. bm. „Paganini".
Wtorek, 15. bm. „Lady Chic".

*
Teatr Wielki. Dziś popół. o 3.30 —- po 

cenach znacznie zniżonych —  arcyweso- 
la komedja H. Zbiorzćhowskiego „Mał
żeństwo Loli" z p. Rasińskim w roli 
Gzymsa. Wieczorem o godź. 7.30, urugi 
występ hołyńskiego w „Aidzie". Onók 
świetnego śpiewaka, wystąpi W pariji 
Aidy znakomita jej odtwórczyni, Fr. Pia- 
tówna. Orkiestra pod kierunkiem kapelm. 
Lehrera.

Wielkim sukcesem artystycznym u-
wieńczona sztuka A, Rybickiego „Noc 
śnieżysta", która z powodu nieobecności 
we Lwowie jednej z artystek kreujących 
ważną postać dramatu, Zeszła chwilowo 
z repertuaru —  ukaże się w najbliższym 
czasie na scenie T. Wielkiego.

„Tartuffe", wspaniała komedja Molje- 
ra, wystawiona wczoraj na naszej scenie 
nadzwyczaj starannie i stylowo, odniosła 
pierwszorzędny sukces artystyczny. Pu
bliczność, szczelnie wypełniająca teair, 
przyjęła sztukę owacyjnie. Arcydzieło 
Moljera po raz drugi jutro tv poniedzia 
lek, 14. bm.

Dzisiejszy „Recital fortepianowy" Jó
zefa Śliwińskiego zapowiada się niezwy
kle interesująco. Licznie wykupione bi
lety świadczą o muzykalności Lwowian, 
wybierających się tłumnie na koncert 
znakomitego pianisty.

Adam DIdur, światowej sławy .artysta- 
śpiewak, został pozyskany przez dyrek
cję Miejsk. Teatrów na dwa występy go
ścinne we wtorek, 15. bm. w operze Gou
noda: „Faust" i w czwartek, 17. bm. W o- 
perze Halevy‘ego „Żydówka".

Zniżki urzędnicze na przedstawienia 
w Miejsk. Teatrach uwzględniane będą 
od dziś także w kasie miastowej Miejsk. 
Teatrów (Bank Hipoteczny, pl. Halicki 
15. —  Wagony sypialne).

Teatr Nowości. Repertuar ulcgl małej 
zmianie. Mianowicie „Lady Chic" powtó
rzona będzie jeszcze we wtorek, 15. bm. 
W  poniedziałek przepiękna operetka Le
li ara „Paganini".

Premjera operetki L. Falla „Młodzież 
w moja" odbędzie się w  T. Nowości w 
środę, 10. bm. Nad przygotowaniem jej 
pracuje intensywnie reż. Kuligowśki, któ
ry wystąpi w jednej z głównych partyj. 
W wykonaniu uczestniczą pp. Brzeska, 
llinglerówna, Popowiczówna, Poleska, 
Rylska, Bojanowski, Bykowski, Kowalski, 
Kopczyński, Ruszkowski, Sowiński, Szos- 
land, Tatrzański oraz nowo zaangażowa
ny artysta-Śpiewak, p. Wikliński, Artysta 
ten występował już prżed lały z dużem 
powodzeniem na scenie lwowskiej tak w  
operze, jak i operetce. Przepiękne tańce 
i ewolucje baletowe. Nowe dekoracje Z. 
Balka i M. Różańskiego oraz wspaniale 
stroje Biedermayerowslde, wykonane pod 
kierunkiem Z. Llnhardtowoj i Valłnty. 
Stronę muzyczpą przygotował kapelm. 
Seredyński.

*
TEATR MAŁY:

Niedziela 13. g- 4d.a popoł. „Występ 
taneczny" Maryli G ronin.

Niedziela 13. g. 7.30 „Szkoła, żon" i. 
,,Z dobrego serca". Występ L. Solskiego.

Poniedziałek 14. g, 7.30 wręcz. „Z do
brego serca." i „Szkoła żon". Występ L- 
Solskiego.

Wtorek, 15. bm. o 7.80 „Szkoła żon" 
i „Z dobrego serca”. Występ L. Solskiego.

Aleksander Kobylański
słuchane mad ycyay Uniwersytetu J. K- 

emarł po krótkich i  ciężkich cierpieniach, mopetrsony ów- Sakramentami, dnia 
21. maju 1928 r., w 20 roku życia.

Na obrzęd pogrzebowy, który odbędaie eię w  niedzielę, dnia 18. maja 
1928 r„ o godz. 3 .popołudniu z kaplicy Anatunji (ul- Piekarska 1- 52) na Canon- 
-tarz Łyczakowski do grobowca rod zimne go, zakwaszają Kretmych, Przyjaciół, Zna
jomych i Kolegów Zmarłego w  smu-tku pogrążeni

Matka, rodzeństwu I rodzina, 1
Wielki sukces osiągnął występ mi

strz* Solskiego, nieporównanego odtwór
cy postaci Arnolfa, na wczorajszej pre
mierze „Szkoły żon‘‘ w Tcatrże Małym. 
Entuzjastyczne oklaski przy otwartej 
kurtynie towarzyszyły każdemu pojawie
niu się wielkiego artysty na scenie. Re
szta zespołu wykazała nieładu sprawność 
i przyczyniła się do pełnego powodzenia.

Dziś popołudniu w Teatrze Małym o 
godzinie 4-tej jedyny występ czarującej 
tancerki, młodziutkiej Lwowianki Maryli 
Grćmo, która wyjeżdżając na podbój Eu
ropy żegna się dziś ze Lwowem na czas 
dłuższy.

*
Występ^ „Scali" w Domu Narodnjm

W  teatrze Trupy Wileńskiej w Domu Na* 
rodnym rozpoczynają się z dniem 15. hm. 
gościnna występy warszawskiego teatru 
rewii wego „Scala". Teatr ton stojący na 
poziomie artystycznym „Qui pro Quo“ —  
spotkał się z nader przychylną krytyką 
prasy warszawskiej i niewątpliwie także 
We Lwowie znajdzie aplaus szerokich 
rzesz publiczności. W  piżygotowaniu do
skonały program, w którym biorą udział 
wybitne Siły.

*
R rpP trU SR  KINOTEATRÓW:

APOLLO: „Giełda miłości".
AYENUE: ,.Niebezpieczny kochanek".
BAJKA: „Kochaj mnie, a świat będzie 

moim".
CASINO; „Świat w Płomieniach".
CHIMERA: S. Chaplin jako cnotliwa 

pielęgniarka.
FATAMORGANA: „Ubóstwiana".
KOPERNIK: „Łowca posagu"
L E W :  „N iew o ln ica , k s ięc ia  B o r y s a " . .
MARYSIEŃKA: „Łowca posagu".
NOWOŚCI: „Mały Lord".
PAŁACE: „Czerwony Bies".
PASAŻ: Pociąg b ły s k a w ic z n y  Nr. 24S0.
UCIECHA: „Ostatni Uśmiech Błazna".

D A N C I N G I dziś i czwartek 
17 bm. godz. 7 w.

S T E N " .  Grodzickich 2.»

Biuro Koncertowe M. Tu erka*
W  piątek, 18. maja: Umborto Urtoano,

śpiewak „La Scali" w Medjolanie.
4031-5

 o— -
Urocz/ sir pożegnanie p. \yojewody 

Borkowskiego, przechodzącego na nowe 
stanowisko do Poznania, odbędzie się we 
śr idę 16. bm. o Rodź. 12 w sali seSyjnej 
Województwa, przy współudziale wszyst
kich urzędników. Wyjazd p. Wojewody 
Jo Poznania nastąpi około 24. bm.

P. Michalina Janoszanko, znana i ce
niona prelegentka krakowska przyjeżdża 
do Lwowa, gdzie wygłosi dwa odczyty pt. 
„Obrazki ze starego Krakowa" (we czw-ar 
tek 17. i w niedzielę 20. bm.) O godz. 19 
w Instytucie technol., ul. Bourlarda 5. 
Czysty dochód z odczytu na cele Stow. 
Pań Miłosierdzia Wincentego a Paulo.

Wiadomości osobiste. P. Włodzimierz 
Nieprzewski, cieszący się powszechną 
sympatją w szerokich sferach publiczno
ści naszego miasta artysta Tęńtru Małe
go, a zarazem sekretarz tej instytucji —  
po krótkiej/ przemijającej niedyspozycji 
powrócił już do zdrowia i w dniu wczo
rajszym wystąpił w „Szkole żon".

Gen. Sikorski wróci do czynnej służ
by. Były dowódca okręgu Lwów, gen. Si
korski wyjeżdża na kilkunastodniowy od
poczynek do Vicby, po którym jak sły
chać ma powrócić do czynnej służby 
w armjł.

Małopolska Slraż Obywatelska wzywa 
członków do wzięcia udziału w  pogrzebie 
śp. Wojciecha Legenberga, uczestnika 
powstania 1863 r„ Obrońcy Lwowa, w  
niedzielę 13. bm. o godz. 1.30 popoł. 
Zbiórka przy ul. Teatyńskiej I2a. Odzna
ki służbowe będą na miejscu wydane.

Zebranie organizacyjne kobiet, na fctó- 
1 rem wygłosi referat posłanka Marja Ja

worska, odbędzie się dziś, w niedzielę, 
! o godz. 11.30 w małej sali magistratu.

Psy i koty do oddania w dobre ręce. 
Wiadomość: Tow. Opieki nad zwierzęta
mi, ul. Kopernika 20. T. p. w  podwórzu 
Nr. drzwi 0. od godz. 6— 7 wiecz.

Z Lwowskiego Tow. Fotograficznego. 
W  poniedziałek, tj. 14. bm. w lokalu Tow. 
o g. 18.30 wygłosi p, Huber Rudolf od. 
ćzyt o doświadczeniach z „lojcą" (demon, 
stracje).

Z cecha iryajen&iago otrzymujemy na
stępujący fomun-lksA: Cocłi fryzjerski zwra, 
ca uwagę Sz. Publiczności, te praca nie
dzielna w  zawodzie naszym z dn, dzlsiej- 
szyna zgodnie & przepisami aoetaje zasta
nowiono, wobec czego wszyscy członko
wie cechu są bezwzględnie oł*>„iajzani dó 
najściślejszego przestrzegania odpoczynku 
irtedaieilnego. 3. Godfried, starszy cechu 
fryżjeratóego.

(— ) Włamanie i kradzież. Marjan Bo
bek ,właściciel fabryki blacharskiej przy 
Ul. Tkackiej, doniósł policji, że ub. nocy 
dokonano włamania do biura fabryki i 
skradziono maszynę do pisania marki 
„Adler", pasy transmisyjne oraz teczkę 
skórzany łącznej wartości 1.850 zł.

(— ) Popisali się „grą zręczności". Nie
znani Sprawcy włamali się wczoraj do re
stauracji E. Jongmana przy Ul. Zarttarsty 
nowskiej 34., gdzie skradli większą ilość 
wódek, sardynek, ponadto rozbili aparat 
gry zręczności, skąd zabrali kasetkę z 
pieniędzmi. Ogólna szkoda wynosi 500 zł.

(— ) Do aresztów policyjnych oddano 
wczoraj: Jakóba Aszkenazogo za kradzież 
torby płóciennej z wozu a& ul. Wagowej 
zawierającej cukierki i czekoladę na 
szKodę nieznanego właściciela, Kaz. Ko 
sterkę za kradzież koszyka z jajami z wo 
zu przy ul. Łyczakowskiej, Dmytra Kuż- 
mę za sprzedawanie na Wałach GuberhŁ- 
torskich ubrania, którego pochodzenia 
nie mógł wytłumaczyć, Bronisławę W aj- 
demar za kradzież sukienki na szkodę 
Stefanji Bljak, Michała Leszczyńskiego 
za kradzież dwu skórek kangurowych ze 
sklepu Wurma przy ul. Korniaktów, Ka
rola Voglą podejrzanego o kradzież win
dy od auta, Aleks. Klinowskiego za współ 
udział w kradzieży płótna na szkodę Iza- 
ka Gerza, Jana Malinowskiego za włama
nie się dO komórki Augusta Guntera na 
Bogdanówce oraz Anielę Stawlnogę, któ
ra porzuciła swoje nieślubne dziećko w 
bramie Miejskiego Zakładu Sierót.

BO W ŁADZIA  Z* List Twój znalazłam. Te 
bilety tłumaczą wiele. Rzeczy odebra
łam. Do bursy niepowrócisz. Co do 
gimmazjuun mylisz się. Wracaj dziecko 
wprost do mnie. Coś uradzimy innego. 
Jeśli brakuje cl pieniędzy, podaj mi swój 
c/lres. Stefanja. 40Ó3-2

NOWOŚCI SEZONOWE.
WEŁNY,

JEDWABIE,
TKANINY BAWEŁNIANE, 

MATERJAŁY MĘSKIE
poleca lirmasiaciiieuiisz & nuisiti

Lwów — Ryne.c 32.
ROZWÓD i unieważnienie małżeństwa 

według obecnych ustaw polskich. Książka
opracowana przez adw. Dra El-kolm Mai- 
gulieaa we Lwowie do nabycia w  kśaęgar- 
niach- 4033

Z  krafn.
Obfity śnieg w Mnłopołśce Wschod

niej. Podróżni, którzy jechali z piątku 
na sobotę z Tarnopola do Lwowa zasko
czeni zostali niemal tuż za Tarnopolem 
zawieruchą i śniegiem, który grubymi 
płatkami obficie spadał i pokrył ziemię 
kilku cm. warstwą prawie aż do Złoczo
wa. Podróżni Ucząc się z miesiącem ma
jem, lekko odziani marzli w uioogrza- 
nym pociągu

W  Bystrej i okolicy spadł wczoraj 
śnieg, który pokryt pola grubą warstwą. 
Temperatura spadla do 0 stopni.

-u, O-

Z  sali koncertowej.
Wieczór kameralny ku uraczeniu pamięci 

Tt- Schuberta.
Lwów 13, ufaj a.

Sfulebńi phros, dzielący nas od chwili 
śmiorci niezrównanego pieśniarza, i luz 
nmtó ewolucjo, jakim uległa w tym eztoie 
sstujka kompozytorska, nie zdołały -zatrzeć 
czeiUjącego piękna, nieodłącznego Od twór 
części sl jurnego mietrza-rotnaiityka. Do 
obchodów urządzanych obecni a w całym 
kulturalnym świecio ku uczczeniu pamięci 
Schuberta, przyłączyło się onegdaj Konser 
wato-rjutn Pols. Tow. muzycznego wo Lwo
wie, a obejmująca trzy instrumiont&hie li
twory niezapomnianego kompozytora pro
dukcja piątkowa wypadła, świetnie i wywo 
lala W  audytorjum sporo gł§b&zye!h 1 nie- 
zatartych wrażeń. W rozpoczyftająco-m 
program Trio op. 99, wykonanem przejrzy
ście, finezyjnie i z połnem pietyzmu wnik
nięciem w intenojo ,kompozyt orc, za ja śmia
ły intensywnie wysokie walory odtwórcza 
interpretów: ślicznie wyrównana i-- wprost 
brawurowa technika pinnisliki p. Heleny 
Lisickiej, wydatny ton wybornego, grają
cego z aTtystyczncim przejęciem skrzypka 
p. LóftpoJda fctritoa, i zbliżająca się ponie
kąd do wirtuozowstwa sprawność techni
czna p. Szymona Glasbarga, wdotonaze listy 
odznaczającego się bardzo rzewnym w kan 
tylomie tonem. Wyikonanłe Tria - stanęło 
więc na wysokości swego Zadania, zwłasz
cza porywająco pięknie na tle łrrycanego 
podkładu pierwszo Allegro fnoderato i koń
cowe Vivace — jako bardzo efektowny po
pis zespohi — zaukarbiiły intorprętom mnó 
siwo oklasków. Drugie z rzędu w pre-grć 
mio dzieło Seh-uberia — Sonata na forte
pian i wiolonczelę — nie odbiegło od rów
nież wyeokiogo pod względem wykonania 
poziom-u, artystyczna gra p- Lisicbej i pię- 
lany orapólwlział wiolonczelow-y -p. Glas- 
berga zasłużyły, o czein \v-yfnoavtite świad
czyły saadecraie oikln-aki, na ogólnie umna- 
nio słuchaczów. Kukninacyjnym nato
miast licznych podczas koanwahicgo wie
czoru sukcesów nazwać można znakomitą 
■interprotację kwintetu op. 114, talk zwane ■ 
go ,.ForoHcm-Ouintett". Prócz sił artysty- 
cziiycli już wytnicnioTiych z okazji oeesn' 
Tria współdziałali tu dziislnie pp. Witold 
KtZemieński (altówka) i Alojzy Marwanck 
(kontrabas). Sunirieninie opracowana, pelua 
subtelnych odcieni i — w swoim rodzaju 
— prawdziwie nastrojowa interpretacja 
wywołała mbżłiwe umstmuim zachwytów-, 
któro dobiegły j es zew podczas „Thema oon 
tamazkmi" do swego zenitu. W tej części 
kwintotu specjalnie podnieść należy Wiie.1- 
fcię zasługi skrzypka p. L. S-trilkiss. Niemi 1- 
knąco oklaski zffltewoliły wykonawców do 
„bisowania" przepięknych waTiocyj ułożo
nych na temat pleśm „Die Forelle".

Pożądaną byle, .niezawodnie w roku 
SohubertiOiwsk-lm pi-odukcja na większą ste. 
lę, uwzględniająca również najwafcniejiwy 
-niezawodnie odkop w twórczości slyrrnógo 
kompozytora: jego utwory wokalne. Brak 
łych niezrównanie pięlcnych, szczerych i 
pełnych polotu pieśni i piosnek onegdaj 
modę odczuwać Się dawał- Inny i wokalny 
wieczór odptma — jak przypiertiCKMtn — 
w przyszłości tym życzeniom, a tymcza- 
-om wyi»da wyrazić Inicjalorom wieczo
ru kameralnego słowa uznania i wdzięcz
ności za szereg lak nieprzeciętnych wra
żeń doznanych podczas piątkowej prwłflk- 
cpi. Fr. Neahausar.
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O sąd sprawiedliwy,
W  ODPOWIEDZI „DZIENNIKOWI LWOWSKIEMU".

Lwów, 13. maja.
W przedostatnim dodatku sporto

wym „Dziennika Lwowskiego" umie
szczony został artykuł pt. „O zdrowy 
sąd w aporcie", podpisany literami M. 
R , a w trzech czwartych zwrócony 
przeciw dziennikarzom sportowym. 
Niewiadomo, jakie względy osobiste 
czy rozczarowania wywołały !q filippi- 
kę i to jest zresztą obojętne. Nie wszy
stko również nadaje się do spolemizo- 
wania. Bo niema — jak się zdaje —  
skutecznej recepty na autora, który u- 
krywszy się za parawanem kryptoni
mu, wyrzuca pod adresem sportowych 
dziennikarzy i ich pracy obelżywe im
pertynencja w rodzaju: tupet, bezczel
ność, ignorancja, piórem władające ze 
ro. borienda, bzdury itp. Te rzeczy w 
miarę prostackie, kwalifikują się same 
z siebie

Ale sią tam również zarzuty hera- 
ferehie i na te wypada dać krótką od
powiedź. Pan M. R. uważa mianowi
cie, 'że piasa sportowa, zarówno t. zw 
fachowa jak codzienna daje „raczej ki- 
nsmatogramy, niż n ęcia krytyczna", że 
dziennikarze aportowi piszą o rzeczach 
na którcyh n.c rozumieją się.. I żąda, 
przyznając, że „gruntownie można 
znać tylko jeden sport", aby praca 
dziennikarza sportowego była „pracą 
złożoną" zapewne z fachowców po 
szczególnych działów, aby wreszcie na 
referentów sportowych pow*oływąć je
dynie tych, którzy mogą się wykazać 
poprzednio oglaszgnaml pracami fa- 
chowemi.

Pomijając ton i poziom wspomnia
nych na wstępie wyzwisk, które rze
czywiście są rewelacyjne, p. M. R. n:e 
powiedział nic nowego. Sprawą, która 
go martwi i gniewa, zajmował się już 
tygodnik lwowski ,,Sp>ort“ w  szeregu 
artykułów. Ponad-to p. M. R dowiódł 
że w rea%ych warunkach pracy dziep 
nikarza sportowego nie wyzraaje się. 
Wbrew swemu .kulltowi kompetencji" 
wtargnął w dziedzinę oibcą sobie i nie
znaną,

Prasa codzienna —  bo fachowa po
za „Stadjonem" - i „Kurierem Sporto
w ym " w Polsce nie istnieje —  rzeczy
wiście ocenia wypadki sportowe prze- 
dewszystfciem pod kątem dnia. A1p to 
już wynika z natury tej prasy, która 
ynifsi traktować o wszystkiem i w spo
sób dla wszystkich dostępny. Dla do
ciekali na temat „istoty sportu" pic ma 
miejsca, tak samo ziresslą, jak niema go 
dla „istoty sztuki, teatru czy nauki. 
Muszą tu wystarczyć recenzje i notat
ki. wszystko inne znajdue właściwe ze 
miejsce w książkach i wydawnictwach 
specjalnych.

.Pan M. R. nie wie, że wc wielu, 
nawę' najpoczytmejszych daiesmikach

polskich trzeba wywalczać nieraz dla 
sportu kilka w iem y tefcsiu, bo aktu
alia polityczne czy kryminalne mają 
większe prawa. Pan M. R. nie wie, że 
we wielu dziennikach recenzent spor
towy jest tylko tolerowany, że wymaga 
się od niego nieiylko zwięzłości i sen- 
sacyynoścł, ale również jak najdalej pp- 
suniętej bez:nteranowno$e.i. Bo publicy
styka sportowa w Polsce jeszcze nie 
popłaca.

Z pretensjami swemi winien się 
zwrócić p. M. R. do wydawców, a prze- 
dewszystkisna do sportowej puicioEuo- 
ci. Od lej publiczności dowiedziałby 

?:ą rzeczy, któreby go może zaintare- 
owaly. a napęwno oświeciły. A więc 
m towarem, który najuporczywiej za- 
ega półki księgarskie, jest właśnie 
r.ertowa literatura f cmow a, po ją ma 
o kto czyta. A da-iej, że publiczność 
ąda rzeczy lalifckdi, krókicL, raczej 
ąwet .bujd", niż „u jęć.krytycznych" 

izlowiek, któryby szedł wbrew tym u 
■od dba n: om i propagował fachowo ,,i 
:otę sportu", przysłużyłby się dobrz' 
prawie, a’e musiałby mieć sporo pic 
liędsty do stracenia. Byli zresztą j ta
cy w  Polsce, ale zadłużywszy się pc 
uszy —  ochłodli.

Pan M. R. zdobył się na pogląd 
wyjątkowo obektywmy, przyznając, żi 
dziennikarz sportowy nia może ro*n- 
nieć arę na ws^ystkiem. Ale czyniąc 
z tego, że jednak o wszystkrem piaze 
punkt aktu oskarżenia, winien był wy 
aśnić autor —  gdzie są te pióra fa

chowe? Ile ich jest w Polsce? By spor 
towcćw czynnych może lub chce pi
sać? I wreszcie — za jaką cenę?

Pan M. R. żądając „pracy zespoło
wej", nie zastanowił się n.ad tom, ani 
nie trudził się, aby spytać kogoś poin
formowanego. A  szkoda! Byłby się do
wiedział, że ci, którzy najbardziej o- 
bmrzaiją się na „ignorancję" dziennika
rzy sportowych, stają się głuchymi, 
uh „szalenie zajętymi", gdy ich prosić 
a artykuł faonowy, Inni, bardziej u- 
czynni, nie umieją pisać. Są wreszcie 
obok niewielu zawsze chętnych tacy, 
których pracę trzeba zapłacić. Dziwić 
-hę im nie można, ale wypada zapytać, 
kto ma m  płacić.

W rezultacie dziennikarz sporto
wy, który musi coś napisać nip. o za
wodach hippicznych, pa których się nie 
--na, albo ratuje się wywiadem, co jest 
jczrywiście półśrodkiem, albo popełnia 
lerezje, albo —  o ile jest bardzo su- 
lienny —  daje „kineroatogram", co 
'da,śnię do pąsy doprowadza p. M- R

Fraca dztojiu/fcarza sportowego jest 
i obecnych warunkach ciężka i uie- 
oziączna. Podlega licznym niedotnn- 

aniom, które nie prędzej znikną, aż 
■a lepsze zm enią się moralne i mate- 
aćue podstawy publicystyki spofto- 
-o}. Można tej pracy pomóc, można 
-kże zaszkodzić. Pomaga się przez 
orawiecTiiwą jej ocenę, szkodzi przez 
a past Ii wo pomFety i Boba inwektywy, 

'tan M. R., o ile to tylko leżało w jego 
iłach, -próbował tej ostatnie; drogi, 1 
'ziębi temu, nora kompromitacją pi- 
mfl, które mu nierozważnie udzieliło 
n-iejsca. nis fcsusiął zagadnienia ani 
n krok naprzód

A Ncctiay.

i Pogoń, zwyciężając Ruch, sta- 
! nie pewną nogą w  rejonie środko

wym , skąd łatw iejsza jest droga do 
szczytów. A  jest jeszcze wielu, któ
rzy w ierzą w Pogoń, w  tą dawną, 
silną Pogoń i czekają od swych 
wybrańców poważniejszych suk
cesów i zaszczytniejszego miejscu 
w ogólnym  turnieju piłkarskim  
■Polski.

Zawody powyższe odbędą się 
na boisku Pogoni w  następującym 
porządku: o godz. 3.30 Toruński
Klub sportowy —  Hasmonea, 
o godz. 5 -tej Ruch —  Pogoń-

lotem.

Riiiia ozlsrecl) rnihin r Sisim p,ua
J ,rr*r*r*f 1 3 mn C

T e j niedzieli znów nadarza się 
dwom klubom lwowskim  sposob
ność podniesienia swego prestige‘u 
w  oczach własnej publiczności. 
Hasmonea i Pogoń, które ubiegłej 
niedzieli szczęśliwie ocaliły jeden 
względnie dwa punkty, wychodzę 
dzisiaj w  pole, by zm ierzyć swe si
ły  z T . K. S. i Ruchem. Toruńczy- 
cy i Ślązacy na pierwszy rzut oka 
nie przedstawiają się groźnie, ale 
tylko na pierwszy rzut oka, w  rze
czywistości bow iem  obie drużyny 
są nader lotne, rozporządzają do
brym  . napadem, a form acyj łypo- 
wycb nie można lekceważyć. Je
śli chodzi o porównanie T . K. S. z 
Ruchem, to mistrz Torunia rozpo
rządza lepszym napadem, Ślązacy 
natomiast m ają lepszą trójkę o - 
brouoą.

Hasmonea i Pogoń muszą w o
bec lego w yjść na boisko z silną 
wolą zwycięstwa i grać dobrze już 
od pierwszej m inuty. W  ostatnich 
17 minutach raz tylko można w y 
grać, zwycięstwo Pogoni nad Cra- 
covją można uważać za pewnego 
rodzaju „Cud nad Pellw ią ". O tem 
pow inny obie drużyny dzisia j pa
miętać.

W ierzym y, że przy siinej woli 
i przy am bitnej grze mogą L w o 
w ianie odesłać gości bez punktów 
do domu. A le tylko przy am bicji 
wszystkich graczy.

Hasmonea, która zaczyna te po-' 
dwójną imprezę na boisku Pogoń*, 
w  razie zw7yeięslwa nad T . K. S., 
odsunie się od nieszczęśliwego koń
ca 5 sym patycy je j przez kilka ty
godni będą spokojniejsi o los swych 
pupilków,

W fpzd PoSonjl do 
Cze? ni© wleć,

Lwów, '13. maja.
3-go  czerwca w ysyła Polonja 

przemyska swoją drużynę do Czer 
niowiec dla rozegrania zawodów  
reprezentacyjnych: Przem yśl -4
Czeroiowce, Prócz lego rozegra 
drużyna przemyska dw a zawody z 
najlepszemi zespołami piłkarskiem  
Czerniowiec. P ierw szy raz ma dru
żyna przemyska sposobność zm ie
rzenia swych sil poza granicam i 
kraju,

TL k o  la  r& twa.
Lwów, 13. maja.

W ielką  wycieczkę do Janowa 
w  niedzielę dnia 13 m aja br. urzą
dzą Sekcja Kolarska L. K . S. P o 
goń. W yja zd  z punktu zbornego: 
rogatka janowska o godz. 7 rano 
pod przewodnictwem  p. m jr. F ra - 
nieka i o godz. 10 rano pod przew. 
p. L . Góltingera. (Członkow ie nie 
m ająey rowerów mogą wyjechać 
pociągiem: odjazd ze Lw ow a o 7.15 
rano, odjazd z Janowa o 4.20 po- 
poł.) W  Janowie odbędą, się biegi 
kolarskie na 3, 5 i 10 klin.

Sztafetowy bieg drużynow y 
4s25 kim. o wędrowny puhar, ofifi 
rowany przez Redakcję Słowu' 
Polskiego", odbędzie się dnia 28-go 
m aja br, Zgłoszenia przyjm uje Se- 
kretarjat Sek. Kol. LKS . Pogoń, ul. 
Rutowskiego 23 I. p. w  poniedział
ki, środy i piątki od 7—-9'wiecz. do 
dnia 25 m aja br.

Lw ow skie Tow arzystw o K o la 
rzy i Motorzystów urządza w  nie
dzielę dnia 13 m aja br. wycieczkę 
turystyczną do Żółkw i, celem zw ie 
dzenia historycznych zabytków. 
Zbiórka o godz. 7. rano na pi. św. 
Ducha. W y ja zd  punktualnie 7.13, 
powrót około 5—6 popołudniu. Go
ście m ile w idziani, oraz młodzież, 
która ma zapewnioną opiekę. W y 
cieczkę prowadzi kapitan klubu p. 
Baranowicz i p. Borodajkiewicz.

 q-----
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Sport na prowincji
freemjpjrk w maju.

(M.‘ Br.). Sezon. ytfik<..akf %  caltej
pełni. Przez ubiegłe <jjrie soboty, i nie
dziele ja a jh u im 4 r  przed publiczno
ścią. przeinjfaką dwukrotnie wszystkie 
erużyry pałkarekie i już po początko
wych wynikach wyrobić sobie można 
pewien sąd o nich. Mistrz Przemyśla 
Potonja, stanowiąca osobną dla siebie 
klasę w  Przemyślu,, przedstawia się 
woale dobrze. Po powrocie a Laęjt 
niarnofrawiiych synów Ra-ldka, Kowal
skiego i Sindy »ta.uowi Polon ja. zespół 
we wszystkich pnjac i wyrównany, 
nie gorszy z  pewnością od niejednej 
drożyny ligowej. .Znać na drużynie je
szcze worawdaie, sun zimowy, ale po 
odpowiedidm treningu i zgraniu zespół 
przemyski będzie przwnajmni-aj ■ w  ■ te
orii najSepszym w  klasie A. okręgu 
lwowskiego. Gzy okaże się najlepszym 
także na befeku, to zależeć będzio od 
jtóric jf, pracy i woli .zwycięstwa, cze
go na przykład w  ostatnich ŁoirodaeL 
ze Spaiti, zakończonych slabem zwy
cięstw an  (2:1), widać nie było.

Z  drożyn B.-Kiasowyctt najsiimop 
SĄłrtn jest Ruch, który braki techniczne 
potrafi skutecznie pokryć ajnbioją i 
wyinrałoida. Piękne zwycięstwo a
1 egją 4:1 i wytrwała walka z fewi-terą. 
zakończona wynikiem 2:1, stawia tę 
drużynę, w tabeli us pierwRseni misp 
sou, Doba ze przedstawia się również 
P c iw m  IL, która nie mając jeszcze u- 
stalofiego składu, mimo to potrafiła, re
misowo wyjść z zawodów z Czuwajem
2 .2 | Leg ją 1:1.

Świ\ drożyna młoda, * '.niema jp~ 
swyrn zespole jednostek wybitnych, 
całość jednak przedstawia sfę nieźle, 
biąk jej jednak tremngu, co okazało 
■się w  załamaniu się dniżyńy. w walce 
z Ruchem po pięjkncin zwycięstwie 
nad Hagihofem (2.1).

H a # o i  najwięcej technicznie w y
robiony. za mało jeszcze zgrany, by 
można, było sprawiedliwie co osądzić. 
Zwycięstwo nśec1,zielne nad Czuwajem 
4.3 wykazuje, 'ze przy odpowiedniej 
pracy , m oże niejedną niespodziankę 
s-prawić."

Czuwaj, ' rlrużyija dawniej bardzo 
silna, przeżywa obecnie okres słatófc' 
śfc. Gzy jest on. tylko przemijający, 
■najbliższe tygodnie- pokażą. Najsłabiej 
•przedstawia się Legia, która pa ojnt- 
MMMttłu jej przez' dawnych graczy Pó- 
lonji, pozbawi Mm jest zupełnie ataku, 
w całości zaś nie przedstawia na ra
zie poważniejszej jednostki bojowej.

W YŚ C IG I K O N N E  W  P R Z E , 
M YSLU.

Pzzsugrśl; w : £  i
Dnia ló  bin. rozpoczynają się do

roczne wiosenne wyścigi konne, 
organizowane przez „Przem yski 
MuJj jazdv konnej". K ierow nictw o 
spoczywa w  sprężystych rekach za
służonego na tem polu m jra Ausu- 
btwnowicza.

SEZON PILKARŚil W  PRZEMYŚLU 

(G d  naszego korespondenta.)
szereg- lat walczyć z zupełnym bra
kiem zrozumienia u miarodajnych 
czynników. musiał wyłącznie właane- 
mi siłami pokonywać trudności natury, 
finansowej. Tylko dzięki sfak. ju&nosŁ- 
któnt, oddanym 'całą duszą klanowi u- 
dalo jBę obecnie ukonstytuować m y  
wydział', złożony z ludzi poważnych i 
ożywionych najlepszemu chęciami. 
Jednakowoż należy zaapefować do oj- • 
ców miasta., by tym ludziom zechcieli 
tę ciężką pracę około podniesienia je
dynej płaco rM  sportowej w  mieście u- 
latwlć i uratować od zagłady klub, 
mający za sobą 20 lobidą. chlubną 'tra
dycję..

fi. -
W IADOM OŚCI ZŁOCZOAYSKIE.

(Od a s M  ’".-»rcp.-ć<rid~-'';i|ja,l
Zioczów, w maju.

Ż. K. S. —  Jurnina II. 2:1 (0:0). 
N a  kilka m inut przed, końcem 
strzela bach Janiny samo nó jo. za 
bramkę, która przechyla zwybię-, 
stwo na stronę Ż. K. S.

Janina —  Sparla 5:2 (2:2). Za - 
w ody o mistrzostwo A  klasy. Jan i
na przekonała wreszcie swych ś.Ytn 
patyków, że umie grać i że poprze
dnie je i klęski by ły  spowodowane 
brakiem treningu, dzięki przym u
sowemu, późnemu otwarciu sezonu. 
Juz w drugiej minucie gry strzela 
Janina z zamieszania podbram ko
wego pierwszg bramkę ale w dw ie

m inuty później SparŁa wyrównuje. 
Grę przeryw a stale gw izdek sędzie
go, który przeocząjąc rękę L w o 
w ianina, dyktu je rzut karny, wyko 
rzystany przez Spartę, W yrów nu je  
PrzybyslawsK i dalekim  rzutem 
wolnym. Po  przerw ie bezwzględna 
przewaga gospodarzy, którzy strze 
ła jij przez Thym ę dw ie i Bauera 
jedn$ bramkę. K ilka  'energicznych 
w ypadów  Spartan nie przynosi im 
żadnego rezultatu.

Sędziował p. Seema-n,
„Św it".

KAPELUSZE
JOhjl 6 S ilsilli
PhiladelHa U. S A.

Henry M it i  Cs Londen
dostawcy J. M. Króla Anglii 

nadeszły:

Andre
Ludu, n u . Ulanami 9.

RÓWHZ.
(Od naszego korespotsieak).

Rpwne, w7 maju.
W niedziele, 6. maja otwarcie se

zonu, piłkarskiego w  Równem zawoda- 
nń.j ‘(jwarzyeldemi W . Ę. S. Rówiu —  
Ż K  S. Hamuoaea. Równe z wyni
kiem 1:0 (0:0) Grilnaogól. ciekawa.- 
fRtóśoonca .lepsza technicznie-. Sędzia 
pobor. Bączkowski bardzo dobry.- 

Dnia 6. maja o godz. 9.30 - odbyto 
dę tcnsjyfauiące zebranie podokręga 
wołyńskiego. Wybrano zarząd w  skła
dzie: prezes kot. Rożek Tadeusz, s® 
krfctarz sierż. Kochanowski, skarbaut 
p. Halporin, oraz członków: p. Fjaljt, 
Chrzanowski, Wierny i Kammerman. 
beiegatem lwowski zg Kollegjam V  
dzićw kamis-nowany. por. Szpinćtura 
Roman

1 B 1 R

Słowa a czyny,
FO PIĘKNYCH PROJEKTACH LW Ó W  ZOSTAJĘ BEZ P&YWALNI.

LwóWi 13. maja. |.śnie teras pnerabiasy. O jfe tr f̂naić- 
Zwne i szeroko o jw iw oe  n-yiy za- { można % planów, roboty. tfjtffm pH *

nttótijf lwow«te;ęso Kcwnijpiu y y c lj. fi z. ir ia jg <  ką-pjałe ^t|^' 'sfawowó -jąkaygi-
w sprawię -Imtfawy pływalni. W co aajauiie} 2 nńe-
wypadku- ' idąc. za spe-rtoweg • .dąee.
Lwowa, flaii f̂c KotuiU^ że budhw;l •[■ . i l\YI zyrlązku’ z ją  sp.ra.wk olrz^uiu- 
pły walni jes t. raaośą.: najpiłafeSSBą, pismy- c*J ;ófób .a9.i-n-lorfisowp.nych 
ł  yracz-a-sent nic-tyIko, ̂ ń k z o g o  rfot^d i 'ie  Sjiejsfeieita Komtteia wyc.fc fis., rim
w  tym kierunku r.io źrebiono, ale zą.- I z<x-heiał przesunąć ę n w t t f fś f  raa>«B.t
nosi się na to, żo Lwów w seTo.ir.e j f w u  Kamińskiego aa ju isń  i ze--
biej&fcin pozostanie w ogólności hfes f:r.ą* \vid$jJ, a ^ffiznle przepro^Sfe^ł 
stŁwn (I). j tytko S>. co. kome^B&pfcp uż.ywalno-

io i rfc-i f o  wu nie wyklnrso. Apc! ten tuo-
rexg fyllio' iak »ajgui^c«j jt5ptrifas, nio 
•\mlp«4c. żo ‘KomStct 'tąążc zrozunńe, 
13k id.ewhściwą. wybrano porą. Bo 
'ilth!?c:oż^|-oić w ieoifi wspainjałe pla
ny, a w  prżKtyce nrsetez^ć sezon' —* Jo 
'jfe-.Ło:. khdpi się. ze sdrowyas- rossąńkiesn 
:• zamiast ’ pojMHu, przynosK niewątpli- 

,wą nrliorlą.

j Otó „Ś'.7iieź',/< jest .ębeonio (wlaąiy
a1;}* - wiosnę) w okrt-sm przeróbki

fflunłownej i t:ik • protein  Plkorya^zo.ncj 
w żółwiptii ••om-p.uŁ te dokończenia rb- 
bót aśe mogna oczekiwać przed p « )w ą  
iipca. Staw Ka'gfiń<Sk-iojf<j'- ześ —  ma u- I 
•!cc. prz-erct-će. Wpmwdsio 'jest oif^Si.- • I 
pstniony wodą i od 15. maja mógłby j 
służyć ajK/powT-am lok, jak. dotąd c.d j  
-badC służył. jerlnSĘ — musi bvć § r fS  i

- o -
G, OS Z E  SAMBORA.

(Od naszego..-koi-csponnfisn Sad .
Sambor, w maju.

Życic sportowe naszego m asta o- 
!gra oiczaiło oię do marnej wegetacji 
stwóeh klubęąiy oport., a. to S. K, S. 
„Korona" (ki. B.) i Z. K. S. (ki. C.L 
'0'becnie pozostał jedyait S. Ł  S. „Ko- 
rołta", który jeat jedynem ogniskiem
O-ośrodkc?* dją-cen, życie spoptowe .na • 
V*ej młodsieży. Klub istniejący od da
wna, ż  .:p»<jkną ferwiycia,, rrwsiał fxcww

K om uii^at L  0. K  S Nr. 7 .
Lwów, .1S. maja.

1- , Ze sprawozdań kwaTifik-ocyK^i 
iłd^ag- M oczy ■ pomiprfaezaiią ‘ u 

fflebyt małej i-uchlhrepcj 
na. 'boik^ąch. Zdarzają się wypŚJki, żo 
sęd^ta-po.kilkunastu •minutach sędzio- 
wajtką jest już zujJęłmę .w jkzerSńy fi-.

I1 JjralńzIcBBrgo • niezSollEy do.' 
jfcg łego  • igłrawowanifu. . swej hfńhbji. 
Dalszym wynikiem togo- zmgdfeonia. jest 

hyymyłranie się prowadzenia, g.ryiz rąk 
sędziego, clo odbija, się ńjóralije no to
ku gry, powoduje nieprzyjemne irajścia 
zarówno dia. sędziego, jak i graczy, a 
w . konsK-tirencji przynosi niepotrzebną1 
ręfboię referentowi dyscyplinarnemu 
K.oLlegjusn, jak i jYyckiaiiowi Gier i 
Dyśc. T »  sańio dotyczy i sędziów Ji-

ujowycn.
Pozwalamy więc. robić- przypętn- 

ntść w^.fem miej^ńj. • '/ć obówiążkieni 
-ódyjego. który-.plKÓ.1 dobr-fc wywiązać 
się ,z x odan.jA, jej;* koriiefiZnoŚć od.by- 
waełia co nfeimuiej drsa, razy w  tygod- 
|(iu treningu, Idóryiby uw zględn ij 
jęsfuńy n;L30-~50 ni'., ą™i, długie, ato
li. w w yż i w  dal. ZarŁąd sam nie mo
że organizować poAobnyoh (mningów. 
iri'|nvnicj p/zęia nakłada obowiązek na 
członków oddawania się treniugorn w 
klubadi, , które % pewnością pod tynł 
wzgiądetn żadnych trudurwci fefąwiać 
nie będą Jeśli wszyscy sędziowie u- 
znają za koniecziie.znajclowanię się na 
‘ awodsjch w  odległości. 15— 20 m. ód 
pitki, to zsTOTpyfją, jfeigwj piraóy fizy

cznej wymaca dobre prowadzenie ąa- 
wodow od sędziego, a więc i przygotują 
się nalegycue.

2) Przy stawiania, waicfckóą na u- 
karanie graczy za jakitolw ięk. wypa
dek ntesportowego zachowania' gię ua 
boisku —  nie nałoży podawać .wymiu- 
ru tary, lecz zaznaczać tylko, ogól ni o, 
np. „Stawiam wniosek na ukaranie 
gracza X. Y. -za kopnięcie przeciwnika 
bez piłki". Wydział Gier i Dysc. mm. 
decydować będzie o wymiar-zc. kary. 
Jedvnie w  wypadku, gdy sędzia uważa 
wykluczenie gracza z gry za wystar
czającą karę, najeży to dokładnie o- 
kreślić: Karę uważam za \vyst.«rczają- 
cą.. W  sprawozdamach podawać nale
ży jedynie nadzwyczajnie n ypadki i 
zajścia. Opiewanie • gry, Uoer rzutów 
karnych, czas zdobycia bramek itp. sa 
w sprawozdaniu niepotoąpne.

3) .0;łx)vriążkdem sędziów jest dboć, 
o' (»,•' by gra rozpoczynała się punktu- 
a l w  ;.Znaczonym terminie.'Czeka
nie 25 minut jest przewidziane- tylko 
w  tym wypacku, gdy drużyna nie sta
wi się w  całości, lecz nigdy nie . może 
wchodzić w  zwyczaj. Sędzia przed grą 
obowiązany jest .uzyskać od kapitanów 
drużyn spis-graczy, i:przy-tej sposob
ności wymódz na nieb punktualno.roz- 
poczęcie gry. Przerywanie gTy z ja
kichkolwiek powodów jesl - w. z a s a ^ c  
wykluczone. Jedynie 'gwałtowna' 'burza, 
psująca stan boiska,. lub obawa pobicia 
sędziego przaz publiczność, Łnóie być 
przyczyną •przerwania- jŁkylc^ęśę,. : lec® 
i w  tym wypadku .sędzia (fiłiMsi. za ni9

•..^powtedziałbość • i-musi je -umieć do
kładnie uzasadnić. Wszelkie natomfast 
przerywania gry na życzenie • kieruw- 
ników sdRjjl. klubów 'itp. nie mogą 
-T̂ -ęć miejrra, a sędzia, który podo.bne.- 
gq pi‘zek'coczer;a przepisów depuści s[ę, 
będzie poojignięiy do odpowiedzial- 
ności.

4) Po złożeniu e.gżąńlluu. praktyłz- 
nogjf mianowano na wniosek Komisji 
Egzaminacyjnej sędziami tyrocizaw- 
wytni op. Dalećkiego:.Adamh, Gs.l^mu 
Lejab, FiLeradórfą Eijańza i . Sćhąlieru 
M arku w-
Prezes Dsarz. SnkreUirż 'Rfzyb^-ftSi.

Fu zja Polonji z  le g '? .
L”  ów, 13. -ma. .i.

M iędzy Poloują -a- wojskową 
Łcg ją  foczą sic rokofya.nia o fuzje
tych dwóch kkrbó\c. S fuzjooownny 
klub. który zachowa nazwę Po lo 
nii, tak ttobrze zapisaną w His tor jj 
pifkarstwa rwlskiego, cijrsponować 
będzie z jednej strony pierwszo
rzędnym matei jateni piłkarskim , 
z drugiej zaś strony oparty bodzie 
o znaczne środki techniczne.
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K ącik  radioxuu.
AUi>iŁj«U RAD.JOWTCH, 

Niedzieli, 13. maja 192C.
Warszawa (1111) 12.10 Transmisja po 

ranku muzycznego z Filharmonji W ar
szawskiej, W  programie utwory P. Czaj
kowskiego. 15.15 Transmisja koncertu 
symfonicznego z Filharmonji. Orkiestra 
symf. pod dyr. Milana Zuny. (Dvorak, 
Suk, Liszt), 10.10 Odczyt pt. „Danja“. 
20.00 Odczyt pl. „Cniny, ich przeszłość i 
teraźniejszość", {język i literatura). 20.30 
Koncert wspólny ze stacją wileńską. 22.00 
Komunikaty. 22.30 Transmisja muzyki ta 
siecznej.

Krabów (566) 20.30 Koncert. W yko
nawcy: H. Hellerówna (skrz.), R. Freund- 
lichowa (fort..), H. Zboińska Ruszkowska 
(śpiew), J. Ławrusiewicz (piła i gitara ja  
wajska). 22.30 Muzyka taneczna-.

W ilno (435), Poznań (344), Katowice 
(122) 20.30 Transmisja koncertu wspól
nego stacji warszawskiej i wileńskiej.
22.30 Muzyka taneczna.

Królewiec (329) 20.00 'Recital skrzyp
cowy St. Frenkla. (Regcr, Kreisler). 21.00 
Kuplety. 22.30 Dancing.

Lipsk (3661 20.30 'Wieczór muzyki ope 
rowej. (Mozart, Weber Wagner, Gold- 
rnark). 22-30 Dancing.

Frankfurt (428) 20.30 Koncert symfo
niczny pośw. utworom Schuberta.

Langenberg ‘468 20,10 „Księżniczka 
dolarów”, operetka L. Falla. 22.30 Mu
zyka. taneczna.

Wiedeń [517) 19.00 Muzyka kameral
na. 20 05 „Ciotka Angot”, opera komicz
na w 3 aktach Lecocqua,

Medjołan (549) 21.00 „T u rfn d o l", ope
ra Pucciniego.

Hilrersnm (1050) 20:55 „Dzwony z Cór 
n«"V]Tlc”, opero koro, Planquettc‘a,

*
Poniedziałek, l i ,  maja 1928.

Warszaw* (1111) 16-40 Odczyt p, t- , (Wy
razy obce w  języku patekion". 17.45 Program 
dla dzieci. P. H. Małkowski opowie „Bajki 
Japońskie". 18.16 Transmisja muzyki ta
necznej z tka.wia.nii „Gairtromojiija". 19.35 
Lekcja języka francuskiego. 20.00 Odczyt 
■p. t. „Mechanizm rodjókomunikacgi". -.20.30 
Transmisja próbna koncertu z Wiednia- W  
programie utwory Metndelsob.ila., Schuberta, 
J. Straussa, Mozarta. Wytoraawcy: Orkie
stra, Mai je Gerh-art art. opery. 22.00 Kołiu- 
n-:katy.,. u yU 1 , ., -

Kraktiw (566) 16-40 Odczykp. t- „Afga- 
nżptan —  'kraj i. ludzie". 19,30 Lekcja języ
ka francuskiego. 20-30 Transmisja próbna 
z Wiednia. ■ • -

W ilno. (4135) 1.-10- Koncert diórti druta 
rzy. 19-35 Odczyt p. t-„Dzieje Niemna".
20.30 Tramsmizja z Wiednia-

Katowice (422) Poznań .(344) 20.30 Kon
cert. z Wiednia.

Wrocław (322) 20.30 Aftuytja muzycz
na. Muzyka fortepianowa. W  f c M P c  
k wnpozycje Schuberta. ..

Neapol (333.- 20-50 ,.,Ti utetdur" opera w 
4 aktach Yerthego.

Londyn (361) 22.1.5 Koncert orkiestry 
wojskowej 24.00 tameczna.

Stntlip -1 (380) Frankfurt (428) 20:00 
Tr^ssrpjpja z  Esslingen „.Jozua" oratorium 
Haendla.

Z  życia prowincji.

Wieści z Horodertki.
(Od napzego 

n rodanl w -m  aju-
, Jak .v patom . Państwije, , abębodzbao r 

n nas Święte Konstytucji b. Maja, a ob- 
> hódżo-no je ipTaz.ej-uroczyście, aniżeli 
lat poprzeunich. Dzięki Komitetowi cby- 

• ^ at?takiemu, - '-na-'którego -czele stał m iej
scowy starosta p- Jhvewni&irsxi, obchód wy 
padł doskonale.

Witdczoreni dnia 2. maj;* jdegrałn crŁ 
kiesfla sterży • pożarnej ochotniczej na uli
cach miasta: jansteyis, rano zaś W  dsuu 
uroczystości pobudkę. Od godziny 9-30 ra
no . circa.wrono zostały rofeun. nabożeń
stwa/w kościele parafialnym lauńskir,.' a 
cerkwi greckd-kato-fectócj; oraz w  główce; 
synagodze. Po nabożeństwach uformował 
się pochód Viw,ęsłaików urooijstości. O l
brzym i, ten, jak na nasze stoeunkr, bo li
czący kilka tysięcy głów, a zajmujący 
.przestrzeń przeszło kitometirową. pochód, 
iprzedefilownt przy ■ dźwiękach orkiestr y 
przed staiu:dą:, ;Otoczónyip.,.ręprezćn^ai,:tasu'i 
władz 4- urzędów -;miejsoowy'ich, i  udał. «ie  
na huu rko sokole- gdzie odbył się uroczy
sty pórajick, na. fetory złożyły  się: przeroó-

l.ąreypnnuenta).
m y^,o-xttaczpoM ii■ uroczystości, zibiofowy 
chór m lodźwźy s-zSioilnej, deklaiioacje'^ ucz
ni, a. i“  ' wzniesieniu ' 'okrzyku ta. cześć 
Fanów Frecynema F  seczypdspolitej i Sze
fa Rządu Marszałka Piłsudskiego, wreszcie 
po odśpiewaniu Berty, tę icz.ęść uroczysto 
ścd eakończomo.

Popołudniu odbyta m  ochocza za-, 
baww ludowa w parnku sotóljmj gdzie na 
bcnak'.: urządzono tańce przy dźwiękach 
muzyki orndników,

Wdoczó* .urządzono-w przepelnfoimj aa- 
liyióokola. uroczystą, akademię, na Której 
oh#ty. program . z ło ż y ły ' się chóry amator
skie, okolicznościowe przemówienia," or
kiestra galonowa, soła i t z y p t u i  i forto- 
planowo, iv końcu jednoaktówka J. Maj- 
chora pt- „Posiew Wolności", cała impre
za urządzona siłami miejscowemu a wyko
nana wprost bez zarzutu- Na. -zakończenie 
uroczystości odbyła się n lm n  taneczna, 
na której hulano odioczo do białego rana.

Przebieg^ćąJej imciczyblóeoii nosił-na'so
bie cechę powagi i  zroBumferfiaRtnaczenia 
jej na. naszych fcreaich.

Prapa (349) Brno (441) 20.30 Transmi
sja ikońcertłf. z ITfomńu .

Motała.. (1380) .20,55 Recital fórtcpiano- 
wy (Ghopim-,' Dobuissy, Ractanaaitnow).
. Langejbfc/fe (T3S) 20.15 Pieśni rnałos-io 

śtaroattiigielsiie. 21.15 Audycja p-' t. „Cy- 
gaAfo'" Prócytfliije i niuryka-

DatŁnby ..-tbl) 21.00 ,-Ma.n.o.ii Lescaut" 
oDera. PuoćiTiićgo., 24.00 Dancing.
. . Wiedeń (5i.7T.20-.80. Koncert symfonicz
ny CTrauamisja dc. Warszawy).

GIEŁDY.
Ui> ZROŻOW A,

Lwów, 13. maja.
Slagiiaoja w obrotarh giełdowych i 

pozagiełdow-ych trwa w dalszym ciągu.
Sytuacja naugół bez .zmiany.
Tendencja utrzymana, usposobienie 

spokojne.
u .K I .D A  W A R S ^ A  V. '.:k A.

Warszawa, 12, maj.1. (TeT. G; i ’.) Bank 
D y s k o n t o w y  133.50, Bank, Handlowy 117, 
Bank. Polski 164, Bank Przemysłowy 107, 
Bank Zachodni 36.25, Bank Zw. Sp Zar. 
84.25, Spiess 162.50, Dąbrowa 78, Firt,ęj 
59,50, Wysoka 154, Węgiel 91, Modrze- 
jów 48.50 Norblin 198, Ostrowiec A 125, 
B. 125, E II. B. 117, Pocisk 11.80,-Sta 

,rachowice 62.50, Ursus 11.25 Borkowski 
17, Habei bnsch 200.

Warszawa, 12, maja. (Tel. G. P.) Bel- 
gja 124.19, Lońdyn 43.41, N,, Jork 8.88, 
Paryż 3-5.00, Praga 26,35, Szwajcarja 
1/1.40, Wiedeń 125.13, Włochy 46.87, 5 
proc. pożyczka konwers. 67, pot. kolej, 
konwers 61.50, pożyczka kolejowa 104, 
dolarówka 80.75, S proc. listy zast. Ban
ku Gósp., Kraj. 94,. 8 proc. listy zast. Ban
ku Rolnego 94, 8 proc. oblig. komun. Ban 
ku Gosp. Kraj. 94.

G iELDA ZURYGHSKA.
Zurych, 12. ni aj a. (Tel. G. P.) Paryż 

20.42 i ćwierć, Londyn 25.32'5/8, N. Jork 
5.18.82 i pół, Belgja" 72.47 i pół, Włochy 
27.34, HiSznanja 87,00, Hblandfa 209.40, 
Berlin 124.10, Wiedeń 73.00, Sztokholm 
139.20, Oslo 139.00, Kopenhaga 139.20, 
jOklo 139.00, Kopenhaga 139.20, Sofja 3.74 
i pół, Praga 15.37 i pół, Warszawa 58.15. 
Budapeszt 90.6-3 i pół, Białogród 9;X3 i 
ćwierć, Ateny 6,80, Konstantynopol 2.63 
7/8, Bukareszt 3.20 i trzy czwarte, Bcl- 
siugfors 13.09.

GIEŁDA WIEDEŃSKA. ■
Wiedeń, 12. maja. (Tel. G. P.) Amster

dam 286.26, Belgrad 12.48 i trzy czwarte, 
Berlin 169 76, Bruksela 99.12, Budapeszt 
123.94, Bukareszt 4.37 3/8, Kopenhaga 
190. łO, Londyn 34.63 5/8, Madryt 169, Me 
djolan 37.39 i pół, N. Jork 709.40, Oslo 
190.05, Paryż 27.92 i trzy czwarte; Praga 
21.0' 5/8, Sof,rS 5.10.85, Sztokholm 190.25 
Warszawa 79,81, Zurych 136.72, Amery
kańskie 706:25, Niemieckie 169!5iu W ło 
skie 37.35, Czeskie 20.99, Węgierskie
124.10, Szwajcaiśkie 13640, Renta, majo
wa 0.621, Renta lutową 0.679, Tureckie
16.90, Bankrereiń'27 i ćwierć, Bodeiikre- 
dit 116 i pół, Kreditaiistalt 62.30, Anglo- 
bank 78 i trzy czwarte, Bank Hipoteczny 
8t, Kompas 0.88, l,anderbank 38.60, Mer 
kury 25.60, Kolej północna 1091, Austr. 
kol. Państw. lt.5o, Kolej' połudn. 15.40, 
Alpiny 43.85, Berg u Hutten 791, Krupp
10.90, Poldi Hutte 150 i ćwierć, Rima
140.90, Skoda 255, Zicleniewsi.i 16, Fanto 
6.55, Karpaty 20.15, Galicja 74, Nafta 
3l .20, Sćhodnica 12.50.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 12. maja. (Tel .0. P.) Londvn 

124.02 N. Jork 25.41, Belgja 351.75, Hisz- 
1 anja 426, Włochy 133.90, Szwajcarja
489.75, Danii 681.75, Holandja 1025, Nor-

wegja 680 Szwecja 681 50, Praga 75.40, 
Rumun ja 15.85 Niemcy OOS. Wiedeń 356.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn. 12.* maja. (Tel. G. P.) wJ. Jork 

488.15, Holandja 12.09.61; Francja 124.02, 
Belgja 34.95.1, W łochy 92.65, Niemcy 
20.4Ó.3, Szwajcar ja 25.32,3, Hisepanja
29.10, Danja 18.19.3., Szwecja,18.19.7, Hor 
w^gja 18.22.5, Helśingfors 19/jl, Praga
164.75, .Wiedeń 34.69, Warszawa 13,50.

Proces o portret Forda,
Budapeszt,, w  maju.

, . (+ ) ,  Opinja publiczna W ęgieL  z 
zaciekawieniem  przejęta w iado
mo śj;, że .wybMny m alarz węgier
ski T ibor Po-Iya wniósł skargę 
przeciw  H enrykow i Fordow i. A r 
tysta, bawiąc niedawne w  A m e ry 
ce z okazji święta KossnLha, w ra
cał na okręcie .razem z  Fordem. 
Polya -w yra z ił chęć sporządzenia 
portretu .króla m ijjarderów , co rnu 
się po \yiełu staraniach udało. iNic- 
zadowolona z tego pani Ford  pole
ciła swemu sekretarzowi, by u- 
k iadkicm  , ściągnął ów  kredkowy 
portret Forda z leki artysty. Po 
przybyciu do Londynu Polya  w y- 
stąpił ze skargą sądową o narusze
nie prawa własności i odpowiednie 
odszkodowanie.

W yn iku  iegę procesu oczekują 
z w ielkiem  zaciekawieniem.

przeciw źylaken^ 
i obrzm iałym

najtaniej 
w Specjalnym Skład''**

I
ceoioida Hansa 
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WŚCBCI EL
—  Teraz kin będzie pierwszy?
s z e p n ą ł' s ta rzec ., " ła d -zą ^  s i ę '  ] o

Itlndącei łysinie. W "paciałoby miejr^e. 
e-dsfcą/pić damfo, unikając di a niej. 
mykre-go widoku. Chociaż i —  ' '

Spo.irzał na pretec leżąca na gil o-.' 
tyjne i zamkną,! „lunetę" na głowie. 
Penne'a. Wyciągnął rękę do dźwigni, 
fciemjącej nożein, lecz zatrzymał się/ 
w. swej szaleńczej głowie ważąt ja
kieś zsimiary.

—  pic, tam“ n będłsre pierwszy, 
rzekł, odpinając rzemienie .i spycha-, 
;ąc na wpół przytomnego bairometa na; 
ziemię. Nagle Miko zobaczył, jatr sta
rzec  podni^^-wzrdk . . i, zaczął dadsłu- 
chiwać. Istotnie jktoś chodził nad ich 
głowami. Wówczas L<,ngvalc decydu,-,, 
jąc się z nienacka, porwał Penme‘a i 
postawił przed sobą. Trzymał dłuzwą 
chwilę, yrrcszcie gwałiownie puścił go 
na 7)remlę. Brixan. zJnumiony nie w ie
dział, co się dzieje. Wtem ujtraał po

wód dziwnych ruchów. wariata.
, . Wzdłuż rruuiru piecaary biegło ci
cho coś kudłatego, ogromnego.. którego 
oczy pełne zawiści zwrócone były na 
sUrca.

Bagh, włos miał zlepiony krwią, 
na pysku i tułowiu krustę wapna, któ
rą Mik,e zauważył, gdy uprzedniego 
ranka małpa ukazała się .na wieży. 0- 
raag^da-n achylił się. obwącmł leżą
cego na 'ziemi człowieka i z ' na}więk
szą czułv:śc.'ą ręką dotknął jego twa
rzy1, poczein błyskawicznie runął na 
long^ala tak, iż  starzec potoczył Się 
na, ziemię bezsilnie, wymTcbujiąc rę
kami. Piteefl chwilę Bagh stal' nad nim, 
ćwiei fcając i chrapiąc, wreszcie po
niósł go 'do  gilotyny i położył na miej
scu., .'gdizie -przcidtem' ieżał .jego jian, 
nagiął piatloirrriS sunąc ją ku przodo
wi z wjprawą zawodowego kata.

Roźszerizonemiteoózyma, dśtekLyw 
'pata -ał n i t.ę .scenę. Małpa tnusial'a być 
świadkiem stracenia Fossc i z piecza- 
ry uciekła tejże nocy. Jej półczłowie- 
czy umysł żapamięfet szczegóły i wi- 
docznem ra to ' jak pracuje, aby sobie 
UHzysfikc przypomnieć. Macała palca
mi defcoła ramy, wreszcie dcćknęła

jedną sprężynę i .„luneta” zapadła na 
szyję ,,Łowcy-Cza:-Jzek". W  tej samej 
chwali Brhtan usłyszał, jak powyżej 
otwarzo-no drzw: w  .pódłodze. Orangu
tan był Zbyt zajęty, aby zwrócić'na. to 
uwagę.

Longyale odzyskał przytomność i 
zaczął, walczyć, 'chcąc uwolnić głowy 
z  ,,lunety” . Nagle uspók-wł się,--:jakby 
zdając sobie .sprawę xe>~ swego położe
nia i sziukał słów, odpowiednich q o  t a - '  

feiej chwili. Jego. dłonie kurczowo za
cisnęły się. nja brzegach platformy: ■

—  Synu: święjego Ludwika, wstę
puj do niebios, -zawołał, gdy Bagh 
sznojpnął za rączkę, kierującą nożem.

Lyle widział z góry spadające o- 
fteze, usłyszał hałas toczącej się gło
w y i omal nie zemdlał. Nagle z  dołu 
rozległ się głos.

—  Wszystko w porządku inspekto
rze.) znajdzie pan linę w  bufecie, zeiriź 
pan jak najprędzej i przynieś rewolwer.,

■febotnde znaleziono drugi sznur i 
w  minutę później Lyle stanął w pod
ziemiu, " ' "

—  Małpa jest nieszkodliwa, rzekł 
Mikę. ■ ■

Bagh mruczał na.a swyu nieprzy

tomnym paneir. jak matka, nad dzie
ckiem .

— Zabierzcie miss Inami ngton, 
rz' kł BW-iaa cichym głosem, kiedy 
inspektor otwierał mu kajdanki.

Dziewczyna . leżała koło gilotyny 
szczęśliwie nieświadoma tragedii, któ
ra" rozegrał a. się w jej obecności. Drugi 
detektyw .zjechał na li.nie, wreszcie 
mimo swych lat Jafck &nebwatfh przy
był jako trzeci. On to znała.zł arzwi i 
pomógł detektywów: wynieść Adelę w  

I bezpieczne miejsce.1
Mikę ot.worzywsz\r żelaza na. rę

kach baroneta, położył go ma. Wznak. 
Jedno spojrzenie ’ na, twątz tego czło
wieka wystarczyło, Im przekonać każ
dego, żc Pennr długc l>ędżie chorował 
po tym wstrząsie i wiele czasu uoły- 

. i,nie. nim odzyka zdrowie.
Jakby rezuuriejąc., że jego panu 

nie mego me chcą uczynić, Bagh 
przypatrywał’ się biernie. Wówczas 
Mike przypomniał solbie, jak widząc 
go po raz pierwszy, orangutan obwą
chiwał iegó rękę-:

(C. d. rd
■; o < -— ■ -  .



Str. 14 „GAZETA PORANNA* z dnia 14 maja 1928. Nr. 8499

i
O G Ł O S Z E N I A !

ą. *

KOREŁdONDENCJA.
12 groszy za wyru* i

MUSIEŃKUI Wtorek wieczorem przejeż
dżam łódzkim (pooiąjęifim oeoberwym. Pro, 
ezę przyjść i całuję serdecznie. Mucha-

4075

MATRYMONIALNE. 
12 groszy za wy-a*.

OŻENIĘ SIE z Iapezą paraną, dobrycn za
lał, do tai trzydziestu. Łaskawe zgłosze
nia „Gaz. Por." ,Samodzielny". 4078

[ NAUKA I WYCHOWANIE.
10 groszy za wyra*. j

SZKOŁA Kierowców Samochodowych Jasia 
Iwiijera, Stanisławów, Sajńeżyńsfca. 10, 
otwiera nowe kursa saoferskae zawodowe 
dnia 12. hm. i dżentelmeńskie dnia 15. 
hm. Wpisy i informacje codziennie od 
8— 18.   4060-3

POSZUKUJĘ nauazycielo, zdoipfcto o efcro- 
aunyoh wymaganiach do dwojga dzieci 
EH- kł. hiricwej na uiały fdłwerozefc poi
my. Podanie warunków wrmagemA Smo
lik, Kapliińoe Khzowa. 4057

"Ugra---   ' ......—....... ......
TBNNIS. Nauka,’ trening Zgłoszenia po

śpiewało. Mikołaja 17, parter, wieczorem.
4105

I
WOLNE POSADY. 
10 groszy sa wyraz. 1

POSZUKUJĘ Francuski łulb osoby młodej 
do 8 dzaeci z dobrym językiem francu
skim na wieś od czerwca na przeciąg 
wakacji ewentualni© dłużej. Zgłoszenia: 
Ruda, poczta Hnizdyczów, Kochawma 
Pietra sfci. 3998-2

INŻYNIER autoryzowany przyjmie zaraz 
afc.oiwc.nta Politechniki do pomiarów w  
polu i  prac biurowych- Zgłoszenia nale
ży nadsyłać Drohobycz, Sobieskiego 2, 
Inż. Kleją. 3990-5

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz 
ukończyć kunsa fachowe koresponden
cyjne prof. Setałowicza, Warszawa,
Żóramia 48. Kunsa wyuczają listownie: 
buchalter ji, raChwnik»wośoi kupieckiej, 
fcoKspomdoncji handlowej, stcnogteifji, 
nauki handlu, prawa, kaiigrafji, pisania 
am maszynach, towanocmawslwa, an- 
BieJsinego, franouBkifigo, raiemtecSriego. 
Po ukońozenalu świadectwo. Żądajcie 
pnoEpefcitów. 3671-3

KUCHARKĘ edolmą acjsłaucacyjną przyj
mie zaraz Pokój do śniadali i i-esta/uiooja 
Jama Bankawego w  D-teulymto. 4059-S

MŁODEGO, zdolnego Pomocnika korzenne
trafetowca poszukuje Jasnogórski, Ja
nowska 4. 4Ó73-2

SUMIENNA osoba potrzebna natychmiast 
do osoby starszej, chorej. Zgłoszenia oeo- 
Msle między 11— 1 i 4— 6 do „Reklamy" 
Chorąźczyzna 7. 4997

W YSOKI DOCHÓD STAŁY można jako 
zajęcie uboczne prowadzić! Przyjmie
my jeszcze kilku zastępców na woje
wództwa i powiaty Małopolskie dla 
bardzo poszukiwanych nowości. Listy 
pod „Astarte", Generalna Ekspedycja 
Ogłoszeń, Lwów, Legjonów 1. 4094

[ POSADY POSZUKIWANE.
3 grosza za wyra*. I

BIURO NIEMGZYNOWSŁIEJ, Lwów, plac 
Akademicki 3. Telefon 1.3-61 umieszcza 
Francuski, na wakacje, nauczycielki, nau
czycieli, bony. freblanki, Niemki, pie
lęgniarki, gospodynie, klucznice, garde
robiane, kucharzy, ogrodników, maszyni
stów, szoferów, rządców, ekonomów, 
leśniczych, persona], restauracyjny, se
zonowy, siły Murowe. 3836-5

ZDOLNY, elegancki, Jazzbajidjriata - tan
cerz, v,toiny 'od. 1. czerwca. Zgłoszenie.
do Administracji poji „Bar-Jazz". 4077-6

PANNA intel. poszukuje posady do dzieci 
może być dochodząca na cały dzień. 
Oiętty do Adm, pod  -Dodoianka". 4085

MŁODY, wyzwolony czeladnik rzeźnicko- 
ima'sar3ld, z łepezego domu, pracowity, 
uczciwy, szuka zajęcia oa skromnych 
warunkach; wyjedzae do każdej miejsco
wości- Łaskawe zgłoszenia Włodzimierz 
Czmtel, Sądowa Wisznia. 4020-3

KRYNICA- Mieszkańca w pensjonatach itp. 
załatwia listownie lub po przybyciu do 
Krynicy Biuro informacyjne Neubauera, 
naprzeciw dworca kolejowego, telefon 
35. 4019-2

N1EMIRÓW - ZDRÓJ. Pierwszorzędny 
pensjonat „Przyjaźń", piękne położe
nie, kuchnia doborowa —  ceny umiar
kowane. Ul. Pełczyńska 1 II. p. drzwi 7.

3846-3

OSOBA młoda, intełigendflia, przystojna, 
cogpodaroa zajmie się gospodarstwem 
najchętniej u samotnego pana, łub dwoj
ga starszych osób. Zgłoszenia' do Adm- 
„Gazety Porannej" pod „Rzetelność".

3977-2 JASTRZĘniA GÓRA (nad ipeinam mo
rzem). Pensjonart „Bajka—Polesie" czyn 
ny ód 1. czerwca. Inform-: Wairwzawa, 
Noroowtejsfca 15—20. ^ 3810-2M IESZKANIA , SK LEPY. v  

1  10 groszy za, wyraz. 1
ZAKOPANE wilia „W iklorja“ na drodze 

do oanator. nanca. poleca pokoje a ca
lem ulrzytdantem po cenach bardzo 
nmiarkownnjch. 7256-3

POSZUKUJĘ mieszkania 3— 4— 5 pok. 
?głcśzenia pod „Karol". 4083-3

ITEKARNIĘ lub odpowiedni lokal na u- 
rządzeme piekarni w  mieście lub mia
steczku najchętniej gdzie jeszcze niema 
pitki rn; katolickiej poszukuje zaraz 
Franciszek Wiernicki, Drohobycz, W oj 
łowska Góra 34. (piekarnia). 4089-2

PENSJONAT „Pittoe" w Jostrzęłńe; Górze, 
położony tuż rad pelnem morzem i pla
żą, w  dużym parku ówterkowym. Infor
macji udziela i zamówienia przyjmuje 
Sekretariat „Jasigór", Wa-tszawa, Smol
na 14, telefon 803-91, codziennie od 1. 
do 3. oprócz świąt. 3S78

K UPNO  I SPRZEDAŻ.
B  12 groszy za wyra*. B  , MOSSZYN koło Stryja* Do wymięcia, na 

sezon 5 potooji umeblowanych, weranda, 
kuchnio, razem lub oddzielnie. Informa
cji udzreli p. S. Ghnojwsta w  Morszynic.

3972-2
MOTOCYKL angielskiej mańki Francis- 

Bamett, maJo używany, w  bardzo do
brym stanie z częściami zapasowami i 
olektryoznejr. światłem, cena przystępma 
do sprzedania. Wiaaaamośc ul. Snopkow- 
sto. 1- 10 l. p. m- 10 między godziną 
1-7— 18. 3962-2

NIEMIRÓW - ZtDBÓJ ynojew. Lwów. Zna
komito kąpieie srarezano-bottowimowe. 
Pierwszorzędny pensjonat „Sonato" po
leca słoneczne pokoje z batonami. Ka- 
naMziacja, łazienki, wodociągi z ciepłą i 
eimną wodą, fortepian, tdbljotedra, tenis. 
Sezon od 10. maja do 26. września-

4054-4

FORTEPIANY, pianina kupuję. Gotówką 
najwyżej płacę. Nowacki, Piłsudskie

go 17. 3863-3

MASZYNY do piianU biurowe i podróżne 
okazyjnie do nabycie. Henryk Meller, 
Lwów, pl. Smolki 1. Tefef. 5— 40.

3719-10

LETNISKO DELATYN mtosskaiua na se
zon z utrzymaniem lub bez. Infonaaoji 
udziela Jamiński, Dom Harkawego,

'! 4060-5
LODOWNIE czeskie, gdański* Rentschnei,

Legjonów 37. . 3233-15
ZAKOPANE „PARYŻANKA" pensjonat

komfortowy, pokoje słoneczno z balto- 
lsanri, cena na czanwiec od 10 zł. 4061-3PENSJONATY! ŁÓŻKA, UMYWALNIE, 

NACZYNIA EMALIOWANE oraz wszel
kie inne artykuły żelazne poleca 
BENTSGHNEB, Legjonów 37. 3040-12

TRESUJĘ Dobermany i Wilczury Wiado
mość: Krasickich 7, trafika. 44)29

TANIE i smaczne obiady poleca jadalnia 
Filomeny Drabik. Brajerowska 6, parter.

4028-5
OKAZYJNIE sprzedage obrazy Aksentowi- 

oza, Ówiiklhiskw®o, Grobta, Kossaka, Fa- 
Jata, Markowicza., Malczewskiego, Dobro 
■wotafciego, Wyczółkowskiego, Wygrzy- 
walsktego, StachiieWicza, Kor-pińskiego i 
innych Salon Sztoki', Sapiehy 9- Ulgi <iv 
spłatach. 4024

EATIKt, Sapiehy 57> m- 15. Wykonuję 
szato od z.. 2, według najnowszych wza- 
rów paa-yslctoh, można zuźyitikować choć- ’ 
by najmniejsze resztki jako abażury, po
duszki, nnakaty, kapy itd. 4023-2

KAMIENICĘ dwupiętrową, 'komfort, 3 po
kuje z praynalażyitoścfezni wolne, okoli

ca Potockiego, sprzeda Agencja „Geleritas". 
.Tagielltońska 17. 4039

SZKARLETY (pelargonie) czerwone i ró
żowe 40 zł. Begonia semperfłareus 12 zł- 
za 100 sztuk. Dalje dtp. sadzonki, wszyst
ko w  odmdanach, silnie zakorzenione —  
wysyła za pobraniem póki zapas wy
starczy. Dyrekcja dóbr Oleszyce k- Jaro
sławia. Cenniki na żądanie. 4005-3

3 - POKOJOWE mieazlkiaarie z komfortom 
zanaz potrzebne. Zgłoszenia do biura So 
łcolowskiego pod „Pilne". 4049

SYPIALNIA kompletna, orzechowa, luksu
sowo wytei-amo do sprzedania, za 100 
dolarów, uh Miokiewicza, 7, II. piętro- 
ganek. 406212

OSKAR KORNER, Pt-tliikowce stare, p. Iłu- 
cza.cz untewaźaida agobioną książeczkę 
wojskową. 3957-3

BEZINTERESOWNIE: Czytelnikwm „Ga
zety Poranftej". Napisz imię, nazwisko, 
mieeiąo urod?.iania, otrzymasz darmo 
broszurę, określenife charakteru, zdolno
ści, piwznaczonia.. Poznasz kim jesteś, 
kiirn być możesz. Adresuj: Warszawa, 
Redakcja „Wiedza Tajemna". Skrzynia 
pocztowa 571. Załączyć niniejsze ogło
szenie, znaczek pocztowy na przesyłkę

3794-3

PARCELA uh Listopada do sprzedania- 
Zgłoszenia „Parcela" do Administracji.

4064-3

JADALNIA w stylu zakopiańskim, nada
jąca się do w illi lub na letnisko w bar
dzo dobrym stanie, tanio do sprzedania. 
Wiadomość: Hala Aukcyjna, Akademic

ka 3, Telefon 30-54- 4068-2

SPRZEDAM parcelę frontową w  Zimnej 
Wodzie także cegłę i wapno gaszone. 
Zgłoszenia ul. Kochanowskiego 78. Ste
fania Kurtraik, Liwów-. ' 4074

KORONKI francuskie, tiulowe, waknsien- 
ki klockowe jokateż hafty szwajcarskie 
poleca najtaniej Fiopes, Lwów, Boomów 
)., 7. 3788.10 -

RADIO! Okazyjnie dc sprzedania dwa a- 
koinulatory anodowe po T,0 Vozl każdy 
w  bardzo dobrym stanie gotowe do 

\ użytku i głośnik. Wiadomość telefon 
12— 60. 4096-2

2000-3000 zł, 
POŻYCZKI

poszukujemy ua to rólki czas za. za
bezpieczeniem. Zgłoszenia solid
nych oferentów pod „T h y x “  Ge- 
ncr. Exped. Ogłoszeń, Lw ów , L e - 

g jonów  1. 4095

WSPANIAŁE JADALNIE, SYPIALNIE 
WIEDEŃSKIE, SALONY ANTYCZNE 
I NOWOCZESNE, GARNITUR KLU

BOWY snrzeda o;kazvmio:
H  U A  A I M C Y J  A

Lwów, ul. Akademicka 1* 3. Telefon 30-64. ■ 
Na żądanie przeprowadza dobrowolne

licytacje. 4069-2
BUDZIKI—ZEGARKI „Zetnath", i 

inno ozdobne l awyczajno najtaniej w 
uajwdęikszym etiudzie zegamków Dąb 
rawski i Roswaraewsid, Lwów. Atade- 
milcka 2- (Hotel George‘a). Dogodne wn 
tuniki. Własne r,raiv>\m:e 3-PT0

RÓŻNE DONIESIENIA. 
10 groszy ca wyra*.

SKOLE. Pensjonat Brawej Eichlowcj zna
ny' 0 wykwintnej kuchni poleca pokoje 

mksmus K auanfewtem. 3878-3

CHOROBY W EN ł RYCZNŁ l zastarzałe 
skórne, neurastenię seksualną leczy spe
cjalista Dr. FrLcn, W ałowa 11. 2832

SPECJALISTA chorób dróg moczowych 
Dr. Jnljnsz Monia ordynuje jak w roku 
ubiegłym od 15. maja w Iraakawce,
willa ..Ma.ria Helena". 3755-6

KWIATY zanotowała, najpiękniejsza ozdo
ba ogrodów, życiowe wymagania naj
mniejsze, wdzięczne za rainimaine sta
rania, pielęgnujmy i kochajmy je w na
szych ogrodach. Do nabycia Piaskowa 
1. H a - ________________________________4054

UNIEWAŻNIAM zgubioną ksjąźikę woj
skową i identyczność w okolicy Oforo- 
szyn w lesie Zimnowódzkim koło Lwo
wa na nazwisko -Kazmnaerz Wodziński, 
ur. w  r. 1898, zamieszkały we Lwowie, 
ulica Kordeckiego 19 A. 4063

MAGAZYN Mu/swihftltM, Sobieskiego 5, 
poleca oryginalne kaipurfusze. Crny przy
stępno. , . 4976

POMOGĘ tbobiecie lub dziewczynie ze sfer 
robotniczych, ciężko chorej na gruźlicę 
(płuc. Zgłoszenia do Administracji ,,Ga- 
eety Porannej" pod „Pomoc". 410I2

NAPRAWIA, czyści, strzyże dywany per
skie f.myrneńskie, kilimy oraz fabry
czne prędko, tanio, solidnie Borkowska 
Bernardyński 12. naprzeciw Hotelu Kra 
kewskiego.

4  i 2 pokaja w centrum
wyłącznie na cele biurowo, handlowo- 
prseinyzlowe saiaa do wynajęcia wprost od 
właściciela rcalno«ci

Informacje nćuitda włanciciel tylko nziś 
i jutro w Kawiarni „W s b b w ł "  między 
Ą—I* P.rsfr»̂ fhwn 4000

Specjalista chorób wenery
cznych i skórnych

D r. i. M U N D i Iw w sk .
ordynuje od 8-9, 2-8, w  niedzielę od 
9-1. Lwów, ASNYKA I. róg Piłsudskiego 

(Pańskiej). Teł. 48-01.

A d w o k a t

0 r. Tadeusz Wepper
obrońca wojskowy

przeniósł ka.nc®!arję z domu przy (4  Ja* 
nowskdoS 26, do domu przy ul. 

GRÓDEGKTF.J I 3. 1 « . Telefon 51-93-

Specjalistka chojob skórnych i wanary- 
cznycn, b. sekund. Państw- Szpitala Po

wszechnego

Dr. FRISCH SAWICKA
OriłthiflJa nfl 9— R U ,

K R Y N I C A
pensjonat „Leśniczanka" przy ul. Pu
ławskiego, blisko nowych łazienek poleca 
pokoje słoneczno z balkonami i , weran

dami.
Utrzymanie pierwszorzędne- 

Zgłoszenia do 10. maja. br- Wittlinowa, 
Lwów, ZybBkiewJCsa 16. I. piętro. Telefon 

?,4_j-9i; bńźriioi Krynica. 3240-5

SIAI KI druc a- 
ne clbogr dzeń. 
S atki zielone do 
okien. Rafy, Si
ła, Linewlti dru

ciane.
I. KONRAD

Lwów, Hetm ńska 22. Te’efon 49-83.

+  V E N U S  +
P re rc rw a ty w y  p rzezroczy ste

bardzo cien ie, niedościgniona w gatun
ku. Marka opa entowana na całym św  e- 
cla. Wystrzegać e ę naśladowco ct w. Do Dâ>

Kto pragnie tanio i skutecznie na dzie
siątki lat zoasertwować i utrwalać dachy 
izolować mury itp., zwiraca się o infamia- 
c.ję w sprawie ntezrównanych

MATERIAŁÓW „ARCO" 
do filmy „PEDETE" ws Lwowie, Rutow* 
sldego 1. Teł. 8-36.

Zorfpiw  nn. ncow-ncte wwnikiwani.

PIERWSZA KRAJOWA  
W YTW ÓRNIA  AUTOMATÓW

„ Ę  L  S  A “
W  BIELSKU  

Oddział, Lwów, n|. Kościuszki 1 a.
Tciof. 12— 99. 

wypożycza i sprzedaje automaty gry 
zręcznościowe „Bajaco" i t. p. na dogod- 

nycn warunkach. 4098
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DkomoDili
I n  i

4 0  H P  w bard o do rym  stanie

I \ nma u t a  ' S &
R O W S G O  p o szu k u je  n a ty ch m ia st

K R A U S Z  i Ska
'  X n is ła w ń w , 3 . M Ja I, f-»

L. 144628. Źydaczów, dnia 7. maja i928.

Tymczasowy Zirząd powiatu w Ż}d czowie ogłasza

KOM KURS
na PŁBkij: 1 ra tfim ls im ,

2. leKarza wuisrynaryjneflij, z ponurami wg. m im
W a r u n k i  p r z y j ę c i a :

1. na stanowisko rachmistrza
a ) n eukońez ny 4 -rok życia,
b ) obywatelstwo polskie,
c) ukoń zone studja w  3Zkole średniej, egzamin z ra* 

chnnKowoś i państwowej i Ogólnej, względnie egzamin z bu- 
halterj’, lub szko y  handlowej, dwuletnia praktyna w  dziale 
racbu kow yn  p zy władzach państwowych, lub samorządo
wych, konieczna dla uzyskania praktycznych wadom oćci 
z dziedz:ny podatkowości samorządowej, znajom ść ustaw  
administra yjnych, biegiośe w  ęzyku po.sk.m i ruskim w  sło
w ie i piśmie.

Pierwszeństwo będą mieli kandydaci za stukam i praw- 
trczeijni, mogący ubiegać się w  przyszłości o stanów „ko se
kreta zą Wydziału po ialowego.

2. Na st mowisko lekarza weterynaryjnego:
a ) ieprzekroczo y 40-rok życia,
b ) obywatelstwo polskie,
c) dyplom lea rza weteiynaryj ’e g “»,
d) dwuletnia p aKtyka przy władzach państwowych, 

lub samorządowych,
' )  biegłość w ęzyku Pt/skim i ruskim w  słów e i piśnre. 

N  leżycie u lokumen owa na po i n a  należy vnosi\ w i z
z op sem życia do W ydz a u pow  a owe 
1928 r.

> o d d n a  25 maja

S kretarz:

Tok arski.
4\om is irz rz ą d o w y  S ’a r o « t a '

Agopsowicz.

O K A Z Y J N E
M aszyry  do 

p isan ia
wbze k eh ftya amów

poeCJ.

*M * SZYNOPOL*
Lwów, S kstuuka 9. T  l  36-86.

MA LATO wszelkie OBUWIE liyH, mi. aa?
trwale, wygodne i Łanie z płótna, skóry, 

sukna łilcu itp. poleca i wykonuje 
FABRYKA F t ,T0 . i  I, Lwów, Wro- 

8tw«lr- 4,
także do nabycia po jenach ściśle fabrycz
nych w UNIWEBSUM" pas«i M^lapcha. 
Żelowanie i inne możliwe napraw ki netu-

t y l k o  i*r z e z  m ie s ią c  MAJ I!

Rowery
na bfc.dza dogodnych warunkach poleca

Lwó*
„SYRENA*
Kaziin.erzowska 13.

Części rowerowe po cenach fabrycznych 
zawsze na skodzie. 1079-2

RYDZE KISZONE
beczułka ok >lo ł  &g. z& 12 zł., marynowa
no za 15 z!., (“izyby suszono Udao po 
18 zl. za 1 kg. Powidła śliwkowe z cu
krem w beczułkach 5 kg. za 12 zl., Bryn
dzę prawdziwą, owczą w  beczułkach o kg. 
za 14 z>l. posyła franta za po&rapfifem 
pocztuweiTi Pimkas Ctummc-, Kosów kolo

TCoł(vrmni. PiRSJS-10

desncldo, tnęskrn i  diziecćniic. podróżne der
ki futerano do sań oraz vs-a»Kie reperacje 
w zaik.es 'kutoitrsfcwa wcnooząco przyjmu
je i wyikanuje sk ranr.ie po canach utmar- 

kowrmyćfi 
WYtfWÓKMIA f o t e k  

U J .  S I A K  T O M A S Z E  K T S K I  
TnWT-ł 7 rm o r tw ftw i 17- '"> 19 .10

m  ceoeneraciit
j Ni.n roztrzygnies-. to uytanie naDij się

f i n m  - lisi - ctfyufl
j W szą d z  a  feo n a b i c i a . _______

m N H B tinunM sii aew— rm—aai i i i p h i'■î juliiiuiû

Naczynia
JCuifoenne

m sipi „M eal", maszynki do mięsa, prtou- 
sy oryginalne szwedzkie, umywalnie i <wie- 

.szadla. po cenach ŁcmLurentyjnych 
poleca

Andnej Bstlińsk:
Lwów, Słowackiego 4 (naprzeciw głownia i 

m o r fy ) .  4(119-2

Cegielnie
Fabryki G a c h w e K  
Waptebńiki

udziela porad fachowych i  ekspertyz na. 
podstawie długoletniej praktyki

mm u i KoMisHi
Biaio insyniotakis 3994-2

Wńw, ul. 3 W-?** 9, Tpfaf 2-fV7.

R O W E R Y
wszystkich *ystea!ów, ora* wsfedUue przy 
boty do tyidium po leca  hurtownie i de- 

taliornie 3596 I

A . F R IE D F E L D
Lwów? JagieilońBka 9. Teief, 34-65.
Wt-<rtv v̂  ̂ 03 «wvrrrmf*t£ rpłKTfffinie.

Inserjjcn w 
Ga,:et a 

P o lan n s ]

Głupi Indze
Im  na niehysieirioznych siennikach, na
tomiast każdy mądry kupuje po 5 zl. ty
godniowo materace sprężynowe u firtmy 

' ra?wV« ł

F A C E T A
T.n-7 *,Wl> ÂlOłl 182.

SPECJALISTA l.tiOUOB SKÓRNYCH, 
WENERYCZNYCH 1 KOSMETYKI 
DR. HENRYK JPHND-FldOHER 

li. lekarz (asyst.) kliniki dermatolog, w Ber
linie, Pradze i Wiedniu, wrócił z zagra 
nicy i ord. od 9— 1, 3— 7. W ó w , pl. rUu,s 
chi 10, II p. Drugie wejście 2 ul. Sobie
skiego 2, —  Prcarkdlnie lopaiatkcwe- 

, ’I>1. M RS. 3929-3

O K A Z J A  U l
TYLKO PRZEZ MfESJĄC 91 U

Gramhforąy
od 80 zł. na najdogodniejsze spłaty po 
20 zm miesięcznie oraz P łY T Y  na dogod

no splaiy tylko u firmy

„ S Y R E N A *
l.w śł" k D t ln ilm o M n  <3. ł(VW

w ; m t b.a e. X. Właścicieli U .mien.c!
Sprzedajemy jako zastępcy Górnoślą 

akicj fabryki Stephan, iPrfihHcn & Kltip 
te l bezpośrednio v daśzimeloim nieruchomo
śoi

K U R t Y  na Ś M IE Ć  £
w p rzep isanych  wymiarach, grubo w og 
niii cynkowane, przeto lepsze od wyrobów 
fulejszych. no zł. 30 za sztukę. Przy 
większym odbiorze rabat i doBodne wa 
ruriłti plalnoWlT^-

POLBffiA SPÓŁKA „WDLEAH" 
Lwów, Pasaż Mikolascha II. -rehody II.

piętro, tal- 1-15. 3Ź74-15

*.|ri f'

" 'JJ& 'Stemphieufięz \
m&M

OD KUH. WIEKU
znany tu skirrey -.Haici A N I T R A Lem  ,Qeainio nao- 

likutnła, matuje
A  Q  cerę. —  Niezbędny środek toaletowy
r '  , w  w każdym domn. — Konieczny po go-

1®nin* “  KRiśM LAN O LIN O W Y
rtĄp*g

—  UWŁlł-  ► WU(OKM iS
LABOKATO k j UM S T .

znaknwue 3  ndelikatnia re -e.
Żądać wszędzie.

O  O  R S  K I, W a « S ' A W j

PR O D U K T Y  Z  SOLI N A T U R A LN Y C H
pochodzących z W ńd

V1CHY
Źródeł Rzę.du Fraucuskiegu

| ‘ l  
Fasljflli m-Elal
fo|pis fiy jją l

Żądajcie marki TTCHY-ETAT

dla prrvgotowacia sametnn 
w o d y  ułatwiającej trawienie.

2 lub 3 po posiłku ułat
wiają trawienie.
dla przygotowania

wody iiiY.aliczuo 
Óucwęj

M } d i a  i j a l e t o u a ,

lu k su so w e  I ekonom iczne*  
M ydło I p ro sz ek  B lask  
N ow o p aten t m ydło  BLASKOł IN 

WLIkop Iski Wytwórnia Chemimfi

BLASK
Sp Akc POZNAŃ.

u
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CENTRALA’POŃCZOCH, PFAU, RYNEK 19
i F R A N C J S *  Ć K  N I E W C f Y K

Lwów, ul. GrótLcka 2 b. 
Tsl. 25-76

K ijo w a  Wytwórnia io- 
itriiuieotóyŁ mu j  czuyeli 
poleca pierwszor o dno in- 
sfromenty własnego w y
robu pod gwarancją po 
cenach praęsiepriyeli na 
warunkach dogodny h.

Przyjm uje naprawy i 
przeróbki.

Zawodowi jju zy c y  o- 
1 trzym u:ą opust

S A R *
M E N T

słosukc siy do życzeń, przedłuża, pobyt we 
Łwnrit., .ale na krćtldj czas. U d z ie la m  traf- 
nil!..raiły, a w sk a zó w k is ia ife .ją  pow jłSść sie- 

'lw.c, Ijart woJri 'p ow oap is ł ts: ż^crii. Przyj
muje ód gwfe. 11—.1 i od 5—S rtl. św- An- 
'■ oii1'','. 1 [. n., rót ł.Ycza^/jjitóśei. ■■{nS2-o;'

MAŁOPOLSKA FABk YKA W Y- 
ROBÓW STOLARSKICH

Bracia FED ER
Lwów, ul. Szpitalna 74.

Telef 40—41.
Przyjmuje wszelkie roboty stolar
skie i budowlane, jakoteż do rado
wania sr.ifbodene, listwy podłogo
we, opaski i różne profile po cenach 

j>rz\'wtępnych.
3447-10

L. SISjlII
fcółkfew, dnia 30, kwietnia 1023, 

KONKURS.
Magistrat król. mfasta Żółkwi rorpi- 

•mjt; rumejsretn konaurs na wygotowanie 
plami regulacyjnego miasta Żółkwi, 

KAmpetenci ukwalifikpwa.ni gepme 
fr/y-urbaniści ■ zechcą podać do dnia 15, 
czetnąra 1928 r. warunki, na których pod- 
dji ,>hy się wykonania planu.

Plan oheeny przeglądnąć mogą w Ma. 
gi>*F<ie w  godzinach urzędowych.

Bu "mistrz,:. 
:1087-ł  T)r, Trem liałowioz w t .

Leżaki on mi
u w ij? Koszykarskie

KILIMY
Z A B A W K I

Srtuka ludeira

imflał. homM ii Hot
m a: IW3UI, HSLJG'13 5. !El 3032. 

Ludwik Hęgeduss
• Ti.rjii. '1742. Suóklz. II. 201. ' Zmtóińrw’ 

firmie spóldifeltri. ' Do • tejeć/ru ''wbfsatTW 
d.nęi. H. gfudihia JW77 r- Brżmeenśf: firmy:

■ „Arabio.", spćHKófnia z oęr. od-p. we Lw o
wie. S iedzi(* 'T irn iy: rayów, Ktuini torsów;- 

.ska^E; Uchwałą Walnpgo Z®róft'/sd;#niŁ 
7. dnia 1 • ^ja^dsśemika 19SĘ r. ■ amiiaHoiió 
S-t statotu w  fofcipfenp ugfeSJ-Lcm «*•*«>• 

Bukole dpląoronym do aktów- ' Odpowie- 
dzialnoóó 'cytonków -zaJ zobowiąęiietia, Kpał- 
•fżfelni jest oergniczom. a mienciwjP8,każ- 
d y • rA A i  o-jpłAjOłwyrafciSiKWewap y* 
rn; w r a s ta j .  Jdarrid
Sriden 1 'fe4pil. Wohranp csfonk i cyn za.rzISjji 
ilu Stach* l.a!i:«r;dHnsf ; *e- i.włj.wie. ul.
1 i'ri*idc,-.’m. 11. ',-1088

\:.dŁ’v7jj:t- rvnv., irrkii, hamł., Odĵ i IV. 
I.wćw. dnią 17. Iiętopadiv 11«7.

sooooooooootKnoootKKWoooootg I p  NERWOL

Najlepszy
zegarek szwajcarski
Precyzyjny 1 EleganckH

:0 RoH
th^ M  Ra0TS</^

H o l e .

^AraMRAtCC1̂

W S Z Ę D Z I E ,

w G R O u

)©st tańszy a przyfi?sr :skwi©cznia|szy isk inne 
w y io b y  "zagraniczne.'---^  2 ; s ! ^ ? s t w o f

P I O T R  M I  y.O  L Ą  S  C  H  i S - k a
d r o g e r j ^  — L w ó w ,  u l .  K o p e r n i k a : i . .'

Uń
"Kąjwijgk^ ■ ftklacl grani pionów, płyt i  h)si um^atów muz

Lwów, KoporojL g s, Telef. 8 -3 T
Oboąo dać bażii-mń mpi ioaj^alsuęn. Łaniego a dobrego 

ę naiofonn na' wyjó.ćd p.ol«cii

bezl"t»awe, 
cj<3i3u>we,gramofony

A A ii t« ł l "  O r t  P łyfe normaluc; w'elkbśe-ii. najnowuze 
llf f i l lO  l f .  W *  _ zdieć ą 1  3 50 '

Aparaty wa izkpwe I «  ?,y kowe „-Hto Slast Ef Voi.;e“ „Co .-mira. . PąriOten'5,
1 ant-ephon4. . , Pat e “ i własnego Tryrobn po cen."ch fa k t y c z n i  -i koukutectc inyi:h. 
10.0,0- p r t  do.'wjmom. Genńikf na żądań e U g.' w  spł WCoj;

'  ■ ■ . . .  - .'.' ■■■ f -  ' ■ ■■ -

Chemika t>ra FRANŻOSA, jedyny 
radykała;' i wypróbowany źrodek 

(cacieranio) na

R e u m a t y z m
kiuclo z powodut przeziębienia, na 

postrzał, ischias i Ł p.

Ż ą d a ć  w  a p t e k a c h .
Wlyrdli i g ł^ iń a  sprzeau/ 
n o fó  A ,  Ltofisju. "ssp”: „ m, 1 ,

AII6 BI a T
asnera i, rep rezanL

lv(?w, wałowa V. a . f

prziBUStoffiidi
• iśrtjjt i to:

Siarczan miedz* (s in y  kamień). 

Saletrę. Natr. bicarb. ' Boraks. Sól 

glauberskę. Kwas solny. Ałun kry- 

staliezay i  m ielony. G rafit od lew 

n ic y .  M Ą K Ę  Z IE M N IA C Z A N Ą '- ' 

LC B A N . Szelak. Ż } w ie ę  

i lluszcre ' dla fabryleacji mydła 

i w. i. orafc TO M ASYN Ę  T S A L E 

T R Ę  C H IL IJS K Ą  

poleca po cenach fabrycznych z  re- 

.prezeniowanvch przez,1rsię. f irm

s fifw: 1 sm
Lw ów , r l. Boczna Brajejiowskicj ?L'- 

T e k  M S .  ••!0S6J

. m m  a

CENY OGLOSTES:
7,h wierłr 1-jzualtowr Tiitlnł^trowy 

Orcr. 30 nnn.l ngtoizcnia UwrfelS ”3 fab- 
tłem 12 gr., ra wi«rnż t.-łzpąjt miłime- 
•iW*T (*zer. ę# mm.) nad̂ słahe SS gr., 
ra wietfz l arpait, mjfini'«ti**wy Orer 
IC mm.) po bi nice 40 gE„ za wtem  
I-izpalt. milimetrowy i»zer. 60 ntm t w 
tekście (kronika, repertuar, dzia! ekono

miczny itd.) 60 ęr„ za wiersz 1 Sgpntt 
m ilimetrowy w e r . 60 mm.) w nr.ykpłgch 
100 gr„ *.a wiersz 1-sr.p;Ot. milimetrowy 
(srer. !M mm.) fia pierwsi’*] etronie 6& gr., 
drobne ogłoszenia za etotria 'JO gr^ 'Jrób- 
<Łe otioszenia ktipao S eprzedai za idoiro 
52 gt-., drobne .og\>szen:a nintrvmanlstne. 
korrspondeńcle 1? e:.. prłwątpe za *tę- 
wc f2 gr„ dla po‘rzebu]ącyeh pracy loK

po-ady 3 ,gr. *ałr etrona osłoszęnt j » s  
285 i?., pój strony ogłaszeniowę} li*6 zL 
cała strona tekstowa łfcC zł enła stron* 
ijC ńag^wktem tt-ezął 579 zt Ogl.mz*- 
nia zątr .ejseowe 80 p  je. 'trotse*. — Ta 
ogłoserniń w  niiclsms r «rtr  re f enem, 
ezeiiia' os A -o  stojące 5 bzz nomem  cNrft 
tram ę 25 nroc. idpov pdzttl:. jSd ń  ter 
.iin ów y  druk nie pm jm n jrrae . P w t »

! przekazów cle benifl&nje-wT. «  tfwate*;
r.«M >tnnt e floe* sle-< są podzielone ąj| 

J 8 łamów (szpalt), fekeiwra m  «  f «w y
lerpaiy).

P  iEKCMERATli stsi w i « f c  
j « Hoetawe «a  miefeee fwb pewt*
j aytką . « » A  ( U
j f t «  dostaw* , , , ,  .  . - *1 Ł.A*
i la  granica: . , , . . ti '- *5

=
Z drabami SptHŁi • ro» G K W K I I SPOt.K'A. sod zar*. J, P W C W F B ^  wc Lwowie.


